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następne po 3 grosze —  * d o p ła tą  i o kraj carów za każdą 
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•lit/rafikowane nieprzyjmujg r . ; , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Num er pojedyhczy kosztuje 10 groszy.

K rak ów  14 czerw ca .
W  artykule Tim esa  rozbierającym  treści i na­

stępstwa konferencyj londyńskich wspiawie . eu -  
chatelu, o którym'artykule w piątkowym donie­
śliśmy P rzeg lądzie , wnioski nasze poprzednio o 
tych konferencyach stawione, jakoby one przede- 
wszystkiem oznaczenie kierunku polityki europej­
skie] na traktatach z 1815  r. opartej miały na ce­
lu. dość silne znalazły poparcie. Zupełne wszak­
że ich potwierdzenie, widzieć łatwo w przedosta- 
tniem posiedzeniu parlamentu angielskiego.

Lord John Russell interpelował ministeryum o 
istnienie protokółu i umowy w nim zawarte, a 
sprawy Neufchatelu się tyczące. Na interpela- 
cyą odpowiedział lord Stanley, syn szefa gabi­
netu hrabiego Derby, jako podsekretarz państwa 
w ministeryum spraw zagranicznych, i oświad­
czył, że konfereneye miały miejsce i protokół 
został podpisany przez reprezentantów: Francyi, 
Anglii, Austryi i Rosyi w przedmiocie reklama- 
cyi Prus co do Neufchatelu. Powiedział, iż wąt­
pliwości nie ma żadnej dla rządu, i nie może 
być dla nikogo, iż Prusy mają pewne prawa do 
Neufchatelu uznane traktatami z 1815 r. Poczem 
zaraz dodał: „ I ż  obojętną być niemoże uwaga, jako 
fakt pewnej wagi, że pierwszym jest to publicz­
nym aktem, w którym Francya pod dzisiejszym 
szefem uznała położenie Europy takiem, jakiem je 
traktaty z r. 1815 określiły." Rzecz pewna, ze 
jeżeli iiie jest obojętny fakt, o którym mówi lord 
Stanley, to ró w n ie ż  oświadczenie g ab in e tu  a n g ie l -  
ttiem i i pośpiech jaki przepija w zapisania lego 
uznania trak tów  r. 1815  przez Francy, na nte- 
S  L łu g u je  w a g ę .  Trudno bowiem sądzic, 
a b y  gabinet angielski imał na myśli proklamacyę 
z. r. 1848 pana Lamaitiua, klur, nawet iz.,d 
prowizoryczny nieuważał za podstawę swojej poll- 
yki.

c i ę ś ć  u t e r a c s ) -  a a n s n e m .

T E O L O G IA  I  F IL O Z O F IA

Zresztą sesya parlamentu nie wiele przedsta­
wia interesu. Na jedneni z poprzedzających po­
siedzeń sir James Graham , który coraz silniej, 
jako szef przyszłej partyi (jakiej? trudno odga­
dnąć—  wskażą ją dopiero wybory) występuje, 
zainterpelował gabinet żądaniem, aby przedstawił 
Izbie projekta jakie jeszcze wstrzymywać mogą 
zamknięcie parlamentu. Nielitościwie obszedł się 
sir Graham mówiąc o nieczynności tych chwil o - 
statnich obecnej sesyi. Przypomniał, że gabinet 
przedłużając ją dyskredytuje nie tylko ludzi, to 
jest członków Izby i siebie, ale nawet cały sy -  
stemat parlamentarski, że surowy zdać będzie 
musiał rachunek w obec opinii krajowej, która 
zamknięcia od dawna wygląda. Zarzuty te przed 
szanownym sir James Graham zrobił był już 
Tim es , o czem w swoim czasie donosiliśmy.

Zwyczajem jest w parlamencie angielskim, aby 
przed zamknięciem sesyi, ministeryum robiło in­
wentarz, że tak powiemy, spraw załatwionych 
podczas sesyi, jak niemniej tych, które następują­
cej do załatwienia zostawia, nareszcie tych, od 
których odstępuje. Pan D ’Israeli kanclerz skar­
bu państwa nie trzymał się tego zwyczaju w od­
powiedzi na interpelacyą powyższą. Zapewne 
przyczyną tego było wyjątkowe położenie gabi­
netu, którego powtarzać nie będziemy. Ograniczył 
się tylko na obronie bieżącej sesyi, to jest na 
sprawach załatwionych. Oprócz ważnego billu 
o milicyi nic jednak ważniejszego upatrzyć nie 
m o ż n a .  R e s z t a  s p r a w  r/e skończona. Sesya  
parlamentu zawsze do końca przyszłego miesiąca 
prawdopodobnie się przeciągnie.

Po za parlamentem, jak wiadomo sprawa naj­
ważniejsza— przygotowania do wyborów. Ode­
zwy' t!o wyborców idą swoim trybem. Znamy 
listy sir James Graham i lorda John Russell. Do 
nichjlodać trzeba odezwę pana D ’Israeli. W  niej

tym razem pan D israeli miał już położony pro- 
gramat, a pamiętając, że jest torysem, rzeeby 
można, granicę. Programatem tym był znany 
projekt finansowy. Od tego co minister w spra­
wie budżetowej oświadczył — przyszły kandy- 
dat na deputowanego odstąpić nie mógł. Te sa­
me więc zasady wolnego handlu, za konieczne 
uznane przez ministra, widzimy w odezwie kan­
dydata. Nowy cios systematowi protekcyjnemu 
zadany, przez jednego z najznakomitszych jego 
stronników, nowy tryumf dla polityki Roberta 
Peela prowadzony' p r z e z  jednego z najzaciętszych 
jego przeciwników. W  końcu odezwy pan D Is­
raeli powiada, iż w razie gdyby opinia oświad­
czyła się za dzisiejszym składem gabinetu, on 
w nim popierać będzie te same raz wyrzeczone 
w obu Izbach zasady, które za najzgodniejsze 
z ogólnem dobrem korony i narodu angielskiego
uważa.

C zw arta  lista sk ła d e k  na z a k ła d  naukow y gospo­
d a r s k i  i g o s p o d a r s t w o  w zorow e  ([patrz A  er 126  
C za su ')  do dnia 11 c z r rw c a  185<d r. zebranych: a )  
w  kancelaryi c. k. to w a rz y s tw a  gospodarsk iego  g a ­
licyjskiego:

6 8 .  P an  M answ et Skrochow sk i z Kotowejwoli na 
gospodars tw o  25 z fr .  6 9 .  Ignacy  Ja n k o w sk i  z Bo­
żyków a 25  z ł r .  b )  P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y 
C zortkow ski z ło ż y l i :  7 0 .  P P .  F ranc iszek  A lb inow - 
ski, P io tr i Antoni Z a w a d z c y  na s z k o łę  po z ł r .  25 
z ł r .  5 0 .  Antoni i Tom asz  H orodyscy , K ordu la  hr. 
F r e d r o w a , J ó z e f  R ozw adow ski i A r tu r  hr. G o łu -  
chnw-.fei, po z ł r .  IO , z ł r .  5 0 .  U rzędnicy p ryw atn i  
w U łaszkow cac li  z ł r .  7 . H enryk  M - r a w s k i ,  Z y ­
gmunt B « ja rsk i ,  M arceli Z a c h a r y a s ie w ic z , X. A n­
toni L iżański pleban obr. łaciń. w J a g i t ln ic y ,  Adam 
B ieńkow sk i,  X. Pio tr  M edyński grec. kat. P aroch  
w J  igielmcy i M ichalew icz rządca ,  po z ł r .  5 ,  z ł r .  3 5 .  
Itrnacy N agórsk i z ł r .  3 .  P P .  M ic h a ł  Hlibowickl, 
X. J a n  W ojnarow sk i,  G ra b o w ic z ,  Jak ó b  S z a n k o w -  
ski, M ikoła j M andyczew sk i r z ą d c a ,  S ta n is ła w  P a ­
procki, X. J ó z e f  Balko pleban obr. ruskiego w  R o -

Usługa niewolnika n ic  nie warta, lecz zabić kogo, aby 
tenże zabity mógł lepiej s łużyć, jest jak nu się zdaje 
wielki nierozutn. Tak teologia (niektórych teologów) chce 
zabić i pożreć filozofię, aby ta mogła być służebnicą te- 
ologii. Mnie się zaś zdaje, że teologia i filozofia są o 
dwie siostry. Kłóciły się one i prześladowały się nieraz 
nawzajem, i starały się sobie nawzajem życie odebrać.
1 gdyby to zależało tylko od ich złej woli, to jest, gdy- 
hvobydw ie  nie były nieśmiertelnemu —  niezawodnie jedna 
7 nich przypłaciłaby tę zawiść życiem swojem. Lecz zwy- 
e eiaiaca niebyłaby długo Wiktoryą, żyją bowiem obie 
s i S  jak syamscy bliźnięta których ciała w jednem miej­
scu były z ro ś n ię te , po śmierć, jednćj, nieochybmeby 

ud erć  drugiej nastąpiła. Ze tej prawdy wielu z naszych
U ologów  ^ filozofów rozumieć mechcą, jest jednem z nie­

szczęść naszych czasów 0 Bogu \ m i-
Piękne są to imiona sióstr omjg »

{o ść  mądrości. Teologia, co fałszywą na ę 6  j* 
cięła głosić, albo sama wystąpiła albo 
ła wystąpić z łona kościoła katolickiego. 1 tażto ‘eologia 
m  Marcina Lutra , uczyła że człowiek przez grzec p -  
w urodny i rozum i wolę stracił, naprzeciw któremu błę­
dowi kościół katolicki naucza, że rozum niezniszczonem 
lecz tylko osłabionym został, a wola podobnie zostaje 
wolna chociaż do złego stała się skłonniejszą. Taka to 
t tiloffia jak np. Marcina Lutra, musiała ogłosić rozum j 
e. llZ,d,e'służebnicą szatana. Lecz też i filozofia nie lepiej 
„ o s w o i ł a ,  n a z y w a  się miłością mądrości, a gdy Chrystus 
Pa l jest mądrością odwieczną, powinnaby ona być miło­

ścią Chrystusa Pana. Lecz filozofia (we wielu z swoich 
czcicieli) dawno przestała kochać swego zbawiciela i o- 
blubieńca, poszła za bożkami pogańskiemi, straciła po­
niekąd wiarę w Boga, zanurzyła się w abstrakcyjnych lor- 
mułkach z których żelaznych pętów n ie Z(j0fa sję wydo­
być, chyba za pomocą tego, który j est d rogą , prawdą i 
życiem 1 ciężką też karę, za t0 przestępstwo swe z prze- 
niewierzenia się ponosi. Nie tylko ze wszech stron krzy­
czą i sarkają na filozofię, blużmą Ją> j nawel przyrodzo­
na jej godność od samego boga nadaną uznawać mc 
chcą, wyśmiewają nieroztropnie i t0 co rzeczywiście jest 
mądrego, i czego nierozumieją, o sądzą że filozofia powin­
na tak mówić i pisać aby ją jeszcze łatwiej, jak lada 

można czytać. *) 1 "».elylko niektórzy teologowie
• • • n loh ip  a n i SWPrrr. e lm x iu ic L a  r h u ip  —

romans uiumia itujm*-. <-• t
nie rozumiejący ani siebie svvego stanowiska, chcie­
liby zniszczyć wszelką  filo*0 al® cała dążność naszego
czasu industryalna, utilitarua, szukająca inateryalnych zy­
sków, nienawidzi z duszy i serca (jeźli ma duszę i serce) 
filozofii, nazywa ją ideologią, czczeni marzeniem, za­
wrotem’głowy, niepotrzebnem owszem szkodliwem mar­
notrawieniem czasu itd. , . ,

Że takie jest po większej części usposobienie naszych 
czasów, dowodzić nie potrze a ,  kto ma oczy ku widze­
niu, ten widzi. Czas więc ofiarować pomoc swoją sio­
strze prześladowanej i gnębionej, bronić ją od napadów 
i napaści, wskazać jej, jak bardzo w poszukiwaniach swo­
ich zbłądziła, gdy do takich rezultatów doszła, które się 
z wiarą i doświadczeniem nk z8adzają, i które człowie­
ka uszczęśliwić nie mogą..Filozofia siostra uratowana, za­
chowa wdzięczność, a jej Pom(| c dobrowolna, stosowna 
do jej .natury, niesiona z stanowiska rozum nej świadomo-

* N ie ra z  w id z ia łem  lu d z i z re sz tą  ś w ia tły c h , k tó rz y  otw o 
rzyw szy  k s ią żk ę  filozoficzną gdzie bądź  tc irudku  i p rzeczy taw ­
szy p a rę  w ierszy , n a rz e k a ją , że filozofow ie u ży w ają  zaw iłego  
i  ciem nego  sp o so b u  tłu m aczen ia  s ię ,  a b y  się  z d a w a ło , że są 
b a rd z o  uczonym i i m ąd ry m i. n o n  sa n c ta  sim p lic itas!).

ści i myślenia  będzie tysiąckroć korzystniejsza, niżeli za­
bitej niewolnicy usługa.

I czemuźby siostry, mając jednego Ojca w niebie, zga­
dzać się ze sobą nie mogły? . . .

Pytają się, „na czem się filozofia jako  m tłosć mądrości 
opierać m a\ czy na zasadach stworzonych w łasnym  ro­
zum em , czy n a  objawionem słowie boiem ? Czy filozofia, 
ma być pogańską, czy chrześciańską? — Aa to odpowiedź 
p ro sta : jeże li w ierzym y w boskość nauki chrześciańskiej, 
tedy tylko z niej wolno nam czerpać św ia tło , je j  po­
wagą rozwiązywać wątpliwości.“ Mnie się zaś zdaje, że 
to odpowiedź nie prosta, lecz krzywa. Wierzymy w boskość 
nauki chrześciańskiej, lecz czyliż Bóg nie objawił się prócz 
tego jeszcze innym sposobem w świecie przyrody i du­
chów? czyliż więc owe słówko, że nam wolno czerpać 
tylko  z religii historycznie objawionej jest konsekwencyą? 
Czyliż sam chrześcianizm nie powiada, że dusza nasza na 
podobieństwo Boga jest stworzona, jeżli kto zatem swą 
własną duszę uważa, nie wolnoż ztąd nic na własności 
boskie wnioskować? Czyliż chrześcianizm sam nie po­
wiada że świat od Boga stworzony i że „wszystko było 
debre"— czyliż z tej widocznej piękności świata nie wol­
no wnioskować na mądrość stwórcy? A jeżeli filozofia 
prawa takie wnioski rob i, czy ona sama stwarza  sobie 
zasady rozumowe, czy raczej bierze zasady te , które od 
Boga na stworzeniach są wyryte? Czyliż więc filozofia 
nie wychodzi także od powagi boskiój ? r*eg®jmy się 
zatem powstawać bezwarunkowo na filozofię, jako rozum 
i wiara bardzo dobrze się godzić mogą, tak podobnie fi­
lozofia i teologia, mając ostatniem swem źródłem Boga, 
z istoty swej zgadzać się muszą bo zaiste jedna tylko 
jest prawda! Nie idzie tu, ani o wszechwładztwo rozu­
mu, ani o wszechwładztwo wiary — ho ani rozum nie 
może wszystko odgadnąć, ani wiara nie naucza tego, co 
rozumowi jest zostawione, aby sam dochodził i rozumiał, 
a w prawdach, o których wspólnie traktują? Wierzysz? 

i  oto masz we wierze twej najpewniejsze kryteryuin praw-
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sochaczu  i S oso lów cr,  L udw ik  Sinochowski i F r a n ­
c iszek  T arnaw sk i po z^r* z^r« 18. lJP . M a n a -  
czyński m au d a try u sa ,  J an W oliński, H adynkow ce , 
X . Filip Holinaty P aroch ,  A leksander M anaczyński 
mandataryus** X . Łukasz  feieczyński P aroch  w N iź -  
borku, NN.j C ząstk iew icz w N iźbo rku ,  F ranc iszek  
Romański, J«'zci Koprowski, J a n  Juchnow icz, A nto­
ni Skibioki, \ .  Simeon L u k as iew icz  gr. kat. pleban, 
J a n  Liczkowski, i X. M ic h a ł  D as iew irz  po z ł r .  1, 
z ł r .  14 . PP . Rudolf i Leonard  H orodyscy, po z ł r .  
2 5 ,  na gospod. z ł r .  5 0 .  P P .  K aje tan  Kępiicz, M a r -  

i S tupn ick i ,  Teodor P a s s a k a s ,  A dolf  Geringer, 
Kalixt O r ło w s k i ,  Ju l iu sz  K ozick i ,  Ignacy  Hrzeski, 
Ja n  Fabrit ius ,  O /arnokońce  i Kociubińczyki po z ł .  1 0  
z ł r .  1 00 .  P P .  Ju l iusz  Sintenis  i Henryk Kozicki, 
po z ł r .  5 ; Leon Chodziński i J a n  Chodkiewicz po 
z łr .  1, z ł r .  12. X . Simeon L uk as iew icz  gr. katolicki 
"pleban kr. 3 0 .  Suinma 4 te j  listy na szk o łę  z ł r .  1 7 7 ,  
•na gospodars tw o  z ł r .  2 1 2  kr. 3 0 .

O g ó ł  z trzech  poprzednich l i s t : na szk o lę  z ł r .  
5 5 0 ,  na gospodars tw o  z ł r .  7 4 3 5 ,  dodawszy summę 
czw a r te j  listy na s z k o łę  z ł r .  1 7 7  na gospodarstw o 
z ł r .  2 1 2  kr. 3 0 ,  w ynosi:  na s z k o łę  z ł r .  7 2 7 ;  na 
gospodars tw o  wzorow e z ł r .  7 0 4 7  kr. 3 0 ,  razem Złr. 
8 3 7 4  kr. 3 0  w. k.

Z  komitetu e. k. to w a rz y s tw a  gospodarsk iego  g a ­
licyjskiego w e  L w ow ie , d. 1 2  cze rw c a  1 8 5 2  r.

Z a  p rezesa  L a s k o w s k i , S ta n . P r z y lę c k i  S r k r .

Komissya budżetowa Ciała prawodawczego franrozkie- 
go na ostatniem posiedzeniu swojem przyjęła wniosek p. 
de Merode, aby dobra osobiste książąt Orleańskich, do 
których sprzedaży zmuszeni są dekretami, 22 stycznia, 
uwolnione były od taks stęplowych. jeżli wniosek ten 
przejdzie przez Radę stanu, to być może, że cała spra­
wa konfiskaty wytoczy się na publiczne Ciała prawoda , -  
czego posiedzenie, a książęta zyskaliby na tein 2 do 3 
milionów fr. kosztów stęplowych.

Rada stanu obradowała powtórnie pod przewodnictwem 
księcia prezydenta i przyjęła projekt do prawa o podatku 
od przedmiotów zbytkowych.

Zresztą sprawa Constilutiorinela nieprzestaje ] zajmować 
paryzkiej publiczności. Zwięźle ją wyjaśnia Gazeta augs- 
burgska: „Nietrudno, pisze ona, pogodzić z sobą sprze­
czności jakie sprawa ta przedstawia. Za pomocą Consti- 
lutionnela chciano zagrozić i przestraszyć belgijskich wy­
borców, aby katolickiemu stronnictwu zwycięztvvo w wy­
borach zapewnić i dzisiejszy gabinet obalić. Że jednak 
takie w trącan ie  siij w obce  sp raw y  p rzec iw ne  j e s t  praw u 
r a r o d ó w ,  z ap rzeczo no  C onslilu lionnclow i w 3ion ilo rze  i 
w ten sposób nietylko zabezpieczono się od dyplomaty­
cznych reklamacyj, aJe nadto od tryumfujących okrzy­
ków antagonistów bonapartyzmu w Belgii i Francyi, w ra­
zie bardzo prawdopodobnego zwycięztwa w' wyborach 
partyi liberalnej. Przez jawne bowiem wmieszanie się 
francuzkiego rządu do belgijskich wyborów, zwycięzlwo 
rządu belgijskiego w wyborach stałoby się równie jawną dla 
tamtego klęską. Takiej to więc klęsce chciano urzędo- 
wnem Monitora wyparciem się, formalnie przynajmniej 
zapobiedz.*

W ie d e ń  1 3  czerw ca. O pobycie N. P an a  w  W ę ­
g rz e c h ,  nas tępu jące  n ad esz ły  depesze  telegraficzne;

„H uka  d. 1 2  czerw ca. P rz y  w czorajszym  od jaź­
dzie J .  C. K. Apost.  Mości do Czegledu zebrali się 
w przystro jonym  uroczyście dw orcu  kolei j e n e ra ło ­
w ie ,  w y ż sz e  duchowieństwo i s z la c h ta ,  następnie 
naczelnicy  c. k. w ła d z  i niezliczone t łum y lu d u , aby 
ukochanemu monarsze nie p rzerw anym  okrzykiem r a ­
dości objaw ić  najlepsze życzenia  pomyślni,łści.“

„K e c zk e m e t  11 cze rw ca  o 5 ł/4 wieczór. X. C esarz  
Jm ci p rz y b y ł  tu w tej chwili w  najlepszem z d r w i u  
w czasie  pięknej pogody, w tow arzys tw ie  J .  C. W y ­
sokości a rcyks . Albrechta i p rzy ję ty  b y ł  przez licznie 
zgrom adzony publiczność z okrzykam i za p a łu .  M ia ­
sto świetnie  przybrane. Na w ieczór sposobią w s p a ­
n ia łe  oświetlenie. % podobnymże zapa łem  przyjm o­
wano N Pan a w  Czegled i K órós.  Kilkuset młodzieży 
w ie jsk ie j ,  o trzym ało  pozwol nie tow arzyszen ia  N.
Panu z Czegledu do K e czk em etu ,  a drogę tę odbyto 
w 2 ‘/4 g d ż in a c h *  W edle  projektu podróży c esa r­
skiej N P an  w yjechać  ma w poniedziałek  (d .  1 4 g o )  
z -M ezóhogyes  i udać się na P e sz k ę  do T em eszw aru , 
gdzie do środy zab aw i.  Podróż z powrotem o d b ę ­
dzie s ię  z P esz tu  do W iednia  koleją żelazną. P a ro ­
wiec tvi jenny „A reyksiąże  Albrecht* ma podobno 
stale p rzeb y w ać  p ul W iedniem na potrzeby dworu. 
C esarz  z o s t a w i ł  5 0 0 0  z ł r .  do rozdania  między ubo­
gich P esz tu  i Budy.

— H. Ćhambord ma w kró tce  udać się do W iesb a ­
den i tam d w a  miesiące kąpieli u ż y w a ć ,  a lubo spo­
dz iew a ją  się tam nie jednej z p rzyw iązanych  doń 0-  
sób w odwiedziny, w szak że  nie s ły c h a ć  o jakimkol­
wiek formalnym zjeździe  lrg itym istów. Hr. Biacas 
bawi w W iedniu.

—  W  dw orcu  kolei żelaznej w  S tockerau  z g o rz a ł  
budynek nowo z d rz e w a  w ystaw iony, w  którym by ły  
w arsz ta ty  stolarskie , ślusarsk ie  i td. p rzy  tern do 2 0  
nowych jeszcze  n iewykończonych wagonów. -Szkody 
w ynoszą  około  sto tysięcy z ł r .  Tak  podaje W a n d e ­
r e r ;  w szak że  obw ieszczenie  dyrekcyi kolei poiu . 
mówi tylko o spaleniu się 1 3  wagonów' i 2 0  do 2 5 , 0 0 0  
z ł r .  szkody.

—  Z  powodu nadużyć jakich się dopuszczano przy 
wymianie pap ie rów  austryackich  na p ruską  i sa sk ą  
monetę na pogranicznych s tacyach  k; lei że laznych \ 
postanowiono za  porozumieniem się rządów  dozwolić 
wym iany pieniędzy w kasach  kolei, wedle kursu 
dziennego.

—  W  drukarn i rządow ej w y s z ła  księga nowego 
p r a w a  k a rn ego  w  k ie s z o n k o w y m  form acie  z  a b e c a -
d ł o w y m  sp isem  p r a w  k a rn y c h .

—  W kró tce  za łożona  ma być p ie rw sza  kolonia k a r ­
na w Austryi. Na ten cel ofiarowała pani JBretschr.ei- 
der  2 0 , 0 0 0  z łr. ut 5 %  m eta l ikach , a N P an  w y ra z i ­
w szy  z tego powodu szczególne zadowolenie swoje, 
n a k a z a ł  aby najdalej w  dwóch latach p rzed s ięw z ię ­
cie to p rz y sz ło  do skutku.

N i e m c y .
— K siążę  Karo l p ru sk i ,  w y je c h a ł  do W e jm s ru ,  

skąd  na krótki c zas  uda się w odwiedziny do S c h la n -  
renbad. A hy w  czasie ku rac j  i nie trudzić C e sa rz o ­

wej c iągłem i w izy tam i,  takow e bardzo  b y w a ją  krót­
k ie ;  tak  też i ks iążę  Prusk i nie zabaw i tam stale 
j a k  z a m ie rz a ł ,  ale* tylko raz  co tydzień  odwiedzi 
siostrę. Z re s z tą  pobyt C esarzow ej w kąpielach nie 
będzie d łu g i :  2 8  b. m. ma ona p rzybyć  podobno do 
B erlina , a w  początkach  lipca wrócić do P e te r s ­
burga.

Rząd zam ierza  odpowiedzieć na wniosek hr. 
Augusta  C ieszkow sk ifgo  tyczący  się za ło żen ia  uni­
w ersy te tu  w Poznaniu, wykazem  użycia  funduszów 
sekularyzacyjnych  na z a k ła d y  naukowe i kościoły  k a ­
tolickie w W . Ks. Poznańskiem.

— J a k  niedawno w S z lą s k u ,  tak  te raz  i w M a r ­
chii konsystorz  ewangelicki w z y w a  okólnikami d u ­
chow ieństw o prot s tanck ie ,  aby w p ły w em  swToim 
w s trz y m y w a ło  lud od s łuchan ia  kazań  m issyonarzy  
jezuickich .

—  I). 9  cze rw ca  ostatni oddz ia ł  rekonw alescentów  
austryackich  w liczbie 1 2 7  opuścił  Altonę i u d a ł  się 
do domu.

— Sześc io l.ra jcarów ki aus tryackie  z o s ta ły  w y w o ­
ła n e  w R a d eń sk iem , k u rso w a ły  one tamże za  4  kr. 
baw arsk ie .

— Król wirteinbergski. p rz y b y ł  do K arls ruhe  w od­
w iedz iny  do regenta.

—- E lek to r  heski kupuje w  Czechach za  kilka mi­
lionów r< ńskieli dobra od hr. W rb n a ;  m ów ią ,  że  pn- 
w'odern tego j e s t  zaw ód  jakiego d o z n a ł  od dw o­
rów w uznaniu dzieci swoich zrodzonych z hrabiny 
Schaum burg  za mających p raw o do n a s tę p s tw a ,  a 
przeto chce im zapew nić  p rzysz ło ść .

P ro jek t  pruski do p ra w a  drukow ego z ło żo n y  na 
zgromadzeniu zw iązkow em  w Frankfurc ie , b rzm i 'w e­
dle podania dzienników jak nas tępuje :

1. W yrobom  prasy  d ru k a rsk ie j 'ró w n a ją  się w sz e l­
kie sposoby rozmnożenia pism i obrazow ych p rz e d ­
staw ień  zs  pomocą jakichkolw iek mechanicznych środ­
ków'. 2 . Celem prow adzenia  zatrudnienia  d rukarsk ie ­
go lub jakiego innego pod Nr. 1 na równi z niem 
postaw ionego , potrzebny je s t  k o n s tu s ,  który co­
fniętym by ć może. 3 .  Na każdym druku musi być imię 
i m ieszkanie d rukarza  i n ak ład cy  położone. 4 .  "Każ­
de pismo czasow e t rak tu jące  kw es tye  polityczne lub 
socyalne, musi z ło ż y ć  ksucyę  i 5. mieć odpow iedzia l­
nego re d a k to ra ,  który 6. musi być w  pr łnem  u ż y ­
waniu p raw  cywilnych i regularnie  zam ieszkiw ać 
w kraju  w  którym pis .10 wychodzi. 7. Z aczep k i  
sk ie row ane  zap< mocą p rasy  p rzeciw  w ładzom  r z ą ­
dowym, przeciw' moralnym podstawom tow a rzysk irgo  
p o rząd k u  lub p r z e c iw  h o n o ro w i osób  p r y w a tn y c h  mu­
s z ą  b y ć  p od d a n e  pod j u r y z d y k c y ę  i stosownemi k a ­
rami zagrożone. 8 . Z a  k ażdą  zbrodnię przez  druk 
popełnioną odpowiedzialnym będzie każdy , kto w e ­
dle ogólnych karnych zasad  za  sp ra w c ę  ińb uczestni­
ka u w ażany  za s łu g u je  na karę; (au to r ,  redaktor, na­
k ła d c a ,  d rukarz  i t. d .)  9 . Unikać należy o ile można 
oddaw ania  karygodnych  czynności p rzez  druk po­
pełnionych pod sądy p rzys ięg łych .  10 . M iejscow e 
w ła d z e  policyjne, mają  p raw o z a rząd zan ia  tym cza­
sowej konfiskaty'. 1 1 .  K ażdy  rząd  związkowy' ma 
p raw o zak azy w an ia  d ruków  zag ran icą  'w y rh  idzą-  
cych w obrębie swoich kra jów .

dziwóści filozoficznych rezultatów! Niewierzysz? oto, niech 
ciebie filozofia sama przekonywa o tern, że ona do zba­
wień a niewystarcza, jak to u Platona miało miejsce, który 
uznał potrzebę konieczną, aby ktoś z nieba przyszedł i 
prawdę nam ogłosił.

Takiego zdania był Augustyn ś . , n iesądziłon, aby trze­
ba odpędzać człowieka chcącego wierzyć, jeżli ten oraz 
szuka dowodów z rozumu, aby mógł wierzyć!

Niepodajmy więc broni przeciwnikom kościoła ś., któ­
rzy tenże kościół' jako na tilarach nierozumu i ciemnoty 
spoczywający ogłaszają — kościół katolicki, od kiedy tyl­
ko miał szkoły pod swoim zarządem, zawsze kazał u- 
czyć filozofii, i to nie filozofii na samej powadze zbudo­
wanej, lecz z zasad tak zwanych rozumowych wyprowa­
dzonej.— Niechciałem ja tu wystąpić przeciw systematy­
cznemu wykładowi prawd wiary, ani przeciw wyświeca­
niu związku tychże prawd wewnętrznemu, idącemu za sk»- 
zówkami samych źródeł objawienia — jest to praca bar­
dzo piękna i pożyteczna— nawet dla filozofii samej, tu i 
tanreten sam rozum pracuje— lecz niechaj nikt nieodtrą- 
ca I i lozotię  która z właściwego sobie stanowiska chce 
się zblizyć do wiary. Y f  s

Odpowiedź na powyższe uwagi.
Przeczytawszy uważnie rzeczony artykuł, pytamy się: 

O co tu w łaściw ie idzie autorowi onego-z? Co on chce 
twierdzić? A co chce zaprzeczać? Niewiadomo. Tak al­
bowiem niejasne są jego pojęcia, że co krok utyka, i 
kaźdem poźniejszem wyrażeniem sprzeciwia się temu co 
wyrzekł powyżej. Rozjemca między filozofią a teologią 
powinienby jaśniej i dobitnićj rzecz sporną wysłowić, by 
obie strony pogodził. Niezadawszy sobie pracy by to 11-  
czynił, przyczynia się raczej do tern większego zamętu i 
sporu, jak do wyjaśnienia i zgody. Zgoda jest skutkiem 
prawdy; filozofia i teologia pogodzą się więc tylko za po­
średnictwem prawdy. A prawdą  podług naszego prze­
świadczenia niezaprzeczenie je s t  Chrystus. Cieszymy się,

że autora na tern samem spotykamy polu. I 0ii powiada: 
„filozofia zanurzona w abstrakcyjnych formułkach niezdoła 
się wydobyć z tych żelaznych petów, chyba za pomocą 
tego który jest drogą, prawdą i życiem.“ Jeżeli więc lak 
je s t ,  o cóż nam chodzi? Cobyś o nas powiedział auto­
rze ,  gdybyś nas widział w ciemnych manowcach zabłą­
kanych, a gdybyś wiedząc drogę wyjścia zonychźo, z szcze­
rością bratnią stanął przed nami, trzymając w ręku go­
rejącą pochodnię i wołał: Za mną, ja znam drogę wy­
bawienia waszego, i posłany jestem abym wam przyświe­
cał. A my dumnie wołamy: Pre(‘z z pochodnią, my fi­
lozofowie jesteśmy, niepotrzebujemy tu nikogo, mamy ro­
zum, a ten nas wyprowadzi z t(,J hłędni. Czylibyś nas 
za filozofów poczytał? Je s l ic 10 rozum, jestże to filo­
zofia, nieeheieć uznawać wpływu hożego rozumu nad na­
mi, który nam jest przedstuwiony w_ Chrystusie? ą  g jy  
filozofia uzna rządy boże w iudzkióm plemieniu, przy­
najmniej jako fakt dany, jako historyczne zdarzenie, gdy 
badawczą zwróci uwagę ku tej potędze cywilizacyjnej lu­
dów europejskich, czyliź to dla niej jest zabójstwem? 
Jeźeliź tedy liiemoźe być filozofem ten , ktoby zaprzeczał, 
że na•! nami świeci słońce planetarnej przyrody, dla cze­
góż ma być koniecznie filozofem ten, ktoby zaprzeczał, 
że jest słońce duchów, około którego wszystkie duchy 
stworzone pełnowolnio krążyć powinny; logos „słow o“ 
trójjedynego Boga? Któż ci broni zrobić sobie ogień na
t w o i m  k o m i n k u  : __ •..........n i m  s t r a t a  «
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do nich: patrzcie to jest słońce mojej pracy, tu macie 
światło i ciepło przyrody, bierzcie je z mego kominka. 
A więc przebacz bracie i niebałamuć; filozofię chcemy 
ochrzcić, ale nie zabić i pożreć, bo niejesteśmy ludożer­
cami. Ochrzczona filozofia niebędzie jeszcze teologią, bo 
ma swoje przyrodzone niwy ducha i natury do obrabia­
nia, ale z tego prawnego małżeńskiego związku, z tego 
zaślubienia teologii z filozofią, rodzi się prześliczne dzie­

cię, teosofią w chrześciańskim śniecie ochrzczone. Czy 
mniemasz, iż przeszkodzisz temu małżeństwu? T.> 
jest fait accompli. Twoja panna filozof,a emancypantki 

! zaawanturowana na wszystkie strony, nie jest jednak tak 
j niopoezciwa jak mniemasz. l’oznała, że tak dalej iść nie- 

j  może, boby reputację zupełnie straciła. Jej przyjaciele 
poczęli ją odstępować i unikać, bo im napróźno zawra­
cała głowy. Poznała, iż jeden jej już tylko pozostał 
przyjaciel, stateczny, poważny, surowy, groźny, niestały  
1 z gruntu poczciwy. Takiego jej też potrzeba. Oddała 
mu rękę, 1 przyobiecała podług jego rozumu i woli sie 
stósowae. W lakiem nadzwyczajmim zdarzeniu, jedni 
mówią: przepadła, zabił j ą ,  pożarł ja ,  już nie z n J  
niebędzie! I ty do tych należysz. Drudzy mówią; szko­
da j e ( przecie, bo to można było czasem pochwalić się 
jej przyjaźnią, poszczycić się, że się bywało przyjętym 
do jój towarzystwa, a teraz to wszystko poważny meżulo 
inaczej przerobi. Ale ręczę , że wszyscy uczciwi ludzie 
cieszą się z tego 1 mówią: ten krok już dawno powinna 
była uczynić, byłoby maiej zgorszenia a więcej pożytku! 
Ach przyjacielu! jakaż dzika wyobraźnia podała ci tu 
myśl bliźniątsiamskich, zrośniętych ze sobą? Czyliź chcesz 
ażeby taki potwór, taka iiiedofęźność, taka anomalia laki' 
nienaturalny zrost filozofii z teologią stały się normalnym 
stanem udoskonalenia cywilizacyi europejskiej? Dajźe nam 
pokój z takiemi twemi bliźniakami... Zresztą co do teolo­
gii Marcina Lutra, to prawda że jego sposób widzenia 
rzeczy musiał zniszczyć wszelką filozofię, bo podług jego 
mistycyzmu: „Człowiek je s t koniem którego qdu Boa o- 
s io d ła , Bóg na m m  je z d z t , gdy g„ c ia r ł osiod ła , czart 
nim popędza. Lecz my nic więcej nieźąda.ny, jak tylko 
tego co sam uznałeś źe wybawieniem filozofii z odwie­
cznych zamętów na które się zbłąkała, Jest tylko Ten . który 
jest drogą, prawdą i lyciem . 'y



F  f  a n «  y  a.
P aryż 1 0  czerwca. Wspomnieliśmy w wczorajszym 

-przeglądzie o ostrzeżeniach jakie otrzymał C on sti-  
tu tionnel z powodu artykułów p. Granier de Cassa- 
gnac o Belgii. Pierwsze z tych ostrzeżeń w yw ołało  
ze strony p. Veron dyrektora tego dziennika, nastę­
pujące uwagi:

v» mi  ------  .. ■ pełny
nader żywym przejmuje nas żalem.

Cli ciąż wyrok już zapadł,  nieohcrmysędziów na­
szych przeklinać, ale ich raczej oświecić: nie pro- 
żnemi protestacyami, które ubliżałyby naszej godności, 
ale faktem niezaprzeczonym, który dowiedzie w tej 
sprawie naszej dobrej wiary, powiem więcej, naszej 
skwapliwości w zastosowaniu się do życzeń księcia
prezydenta. , .

„Oto jest ten fakt: W  dzień wyjścia pierwszego ar­
tykułu pana Granier o Belgii, p. Mocquard (sz e f  ga-  
bin tu księcia prezydenta 1 zaządał pisemnie od p. 
Benain naszego gerenta stu egzemplarzy numeru C o n -  
d i tu t io n n s la  zawierającego ten pierwszy artykuł. P. 
Granier de Ca sagnac zażądał z swej strony 4 0 0  
egzemplarzy tegoż numeru. Dzienniki belgijskie za 
nadto głośno mówiły o tej niespodziewanej inwazyi 
C o n s titu łio n n e la  do Belgii, aby fakt ten mógł być 
podawanym w wątpliwość.

Owóż, gdy sz e f  gabinetu księcia prezydenta Bzpltej
tak pochwala ów pierwszy artykuł o Belgii iz zada 
g o  w7 stu egzemplarzach, mamże myśleć ze drugi ar­
tykuł, napisany jedynie dla nadania większej powągi 
pierwszemu, będzie zaprzeczonym, obwinionym o nie­
wierność i przesadę, i da powód do prz'sł ma Con- 
stitu tio n n e lo w i o s trze żen ia ?  Odwołuje się tu do 
wszystkich uczciwych ludzi! _ r

\ j e  jestem ja wcale zwolennikiem tej gmewliwej 
„olitvki która natchnęła panu Granier de Cassagnac 
owe dwa artykuły o Belgii, i je*l. je przyjąłem do 
C o n stitu łio n n ela ,  to dla tego tylko^by pokaz.ć pre­
zydentowi Bzpltej powolność posuniętą az

g ł '*Skoro jednak odebrane od rządu ostrze^ r''e j!''-  
wodzi że byłem w błędzie tak myśląc i postępując, 
niep. zostaje mi, jak bardzo bolesne powziąsć posta

n° WNieoetworzę już więcej kolumn C onstitu łionnela  
artykułom p. Granier de t assagnac który mógł skom­
promitować naczelnika rządu.

Do tej to ostateczności przywiedziony jestem sa­
ni ymże lek stem odebranego dzisiaj ostrzeżenia.

„ C ó ż k o iw ie k b ą d ź  p. G ran ier  de  C a s s a g n a c  z a w s z e  
liczyć się b ę d z ie  do n a s z y c h ,  ma on w s z e lk i e  p r a w o  

o w d z ię c z n o ś c i  C o n stitu tio n n ela  • do n a j p r z y j a z -  
• i ‘ • mniei strony w z g l ę d ó w .  Wojenne pioro,

"ie| okM Uicnt niezachwiana odwaga p. Granier w złych  
wysoki Uh" i dJaj,y p r z y s łu g i  sprawie porządku
czasach, rza ..TO„vaPV nieprzyjaciele prezydenta

on gor-
czasaeh, rzaj w8Zyscy nieprzyjaciele prezy

siębmrczego, w ) f .v8 /ystkim stronnictwom bezwła-  
s ęw zią ł przeciwko w praw( l zi wą po-
dnyn. . sp.skującym. CassaF j J J ąA.
trzebę uczczenia P- G.amc >  t nad!uii/.
czenia mu ze zanadto wysoko . j
kie niemal uczucie w d z i ę c z n o ś c i ^ a b y ^  kady
jiolwiek zpalesć miał mewdz.ę - ^  Veron.

Bezpośrednim skutkiem tego artykułu było.dru­
gie ostrzeżenie ze strony m^  ̂ r f  Jowo.  
nawet w łonie gabinetu w y« ^ nisfrów sta­
du żywa i_y8-usj , /a  z s kszaniem C onstitu
c Z n e l a . '  Mówią, że sam książę prezydent wystą­
piwszy w obronie dziennika k o n i e c  dyskusy.położył.

-  Independance Belge podaje następujący wykaz 
sDnu dzienników paryskich w upłynionym “" ^ 3 .  
maju: C o n s ti tu tio n a l  2 9 0 0 0  abonentów, Siecle
•>5 0 0 0 ,  P atrie  2 3 , 0 0 0 ,  P resse  18 ,0 0 0 ,  Debaty 
I v ’oOO, P ays  1 0 ,0 0 0 ,  A ssem blee R a tio n a le8 ,2 0 0 ,  
E tta  fe t  te  9 ,5 0 0 ,  Univers 9 5 0 0 ,  Union 4 0 0 0 ,  G a- 
« £ £ d e  F rance  3 0 0 0 .  Opłata stemplowa od w szyst-  
? t  i ,h  dzienników wyniosła w ciągu ni e.iąca 
• 0 9  4(H) fr W kwietniu wynosiła 3 1 3 ,5 6 2 ;  poka- 
_,)9,4UU . zmniejszenie nakładu,
żuje się więc »  pre»ydent przewodniczył znowu

p . i . S T ’r.d y »*
mi tylko zmianami, P ^ o j m y 05 przedmiotów zbyt-

SJgR&OS? M JSCi psów. Opłata od powozu O czterec franków
rvżu wvnosić bę Izie wedle tego praw a »

kołach 6 0  fr- W miastach liczących nO.OOO 
i wiecej mieszkańców wynosić będzie 9 0  1 resp.

4 0 0 0  do 5 0 ,0 0 0  mieszk. 6 0  i 3 0  fr. Ud- 
pi- irz tego każdy pow-óz z herbem płacić będzie 
»<) fr. więcej podatku. W ozy i konie do p r z e m y s ł u  
' handlu używane wolne są od wszelkiego podatku. 
Podatek od psów 5 fr. od sztuki.

.. Powszcchneni zdaniem sprawa C onstitu tion -

n e lla  z e  w 'szech  w z g lę d ó w  zg u b n ą  j e s t  d la  p. V e -  , 
rona. D w a o s trz e ż e n ia  s ta w ia ją  d z ien n ik  ten  nad  
b rzeg iem  p rz e p a śc i.. .  z a w ie s z e n ia  lub  z a k a z u . A k d y o - 
n a ry u sz  k tó ry b y  a k c y ą  s w o ja  d z is ia j c h c ia ł  S p rze­
d a ć , n ie d o s ta łb y  za  n ią  p o ło w ę  te g o , co b y  za o fia ro ­
w an o  na ty d z ień  p ie rw e j ,  * urożchy i w c a le  k u p ca  
n ie z n a la z ł  ja k k o lw ie k  d ż ie n r ik  fen w  roku  z e sz ły m  
p rz y n ió s ł 1 3 7 ,0 0 0  fr. c z y s te g o  dochodu , a  w ła s n o ś ć  
jego  w’ ogóle cen iona b y ła  n iedaw no  na m ilion fr.

U d e rz s ją c e m  j e s t ,  ż e  na sz e ść  o s trz e ż e ń  d an y ch  
dziennikom  p a ry s k im , od ch w ili w y d an ia  n o n  ego  p r a -  
w a  d ru k o w e g o , c z te ry  p r z y p a d a ją  na d z ien n ik i N a ­
p o le o ń sk ie : m ian o w ic ie  L,e P a y s ,  L e  P u b lic  i d w a -  
k ro ć  n& C o n s ti tu t ło n n e l; a  d w a ty llc o o a  dzienn ik i niby 

•opozycy jne  P re sse  i C harivari.
R e n ta  4* /, * 0 0  fr. 4 0  c e n t. R e iita  *8%  7 0 ,  3 0 .

^ O s s y a .
Z  pow odu pow ta rz a ją c y c h  s ię  od r. 1 8 4 9 ,  a  s z c z e ­

góln ie j w  r. b. 1 8 5 2  n ap a d ó w  na p o c z ty  w  g łę b i  C e­
s a r s tw a ,  N. C e sa rz  Jm ć , r o z k a z a ł ,  iż b y  na p rz y s z ło ś ć ,  
ro z b ija ją c y  p o cz ty  by li p o c iąg an i pod są d  w o jen n y , 
tak  jak  w  la tac h  1 8 4 2  i 1 8 4 8  b y ło  ro z k a z a n o  s ą d z ić  

ia k im ż e  sądem  p o d p a la c z y . (K. W .)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 czerwca. Za oknem księgarni p. Baumgard- 

tena, widać tytułowy rycinę do grobów i pomników królów pol­
skich, rylca p. Fajansa. Rycina ta wykonana na kamieniu w li­
tografii LemeTciera, odznacza się pięknością rysunku i czystością 
odbicia, wszakże główny zarzut, jaki jej uczynić musimy, leży 
w kompozycyi. Przedstawia ona pochód pogrzebowy, którybyśmy 
wzięli raczój za teatralny orszak z jakiój inelodramy francuskićj, 
niż za królewski pogrzeb ną Wawelu. Wszystkie figury, tak 
tła obrazu, jako i ram skrajnych, są czysto francuskiego pomy­
słu, a wyloty u kontuszów, czapka rogata lub was obwisły, 
nie stanowią jeszcze polskości, ani liistoryczności obrazu; 
owszem przypominają nam owe bałetnicze figury na rycinach 
muzycznych, w których każda Polka musi inieć kurtkę czer­
woną , takąż czapkę i buciki. Gdyby nie imię p. Fajansa wy­
raźnie napisane, nigdybyśmy nie posądzili rodaka naszego o po­
dobną pracę.

Dla jeżdżących na niedzielne przechadzki do Krzcszo- 
pożądaną zapewne będzie wiadomość, iż p- Dyktarski u- 

trzymujący traktyernią w tutejszym Dworcu kolei żehiznćj, obrał 
pod skałami Czerny miejsce wypoczynku, gdzie prócz fiatural- 
nego chłodnika wody źródlanćj, dostanie jeszcze innych brze- 
źwiającyeh napojów i posiłku.

— Od dawna użalaliśmy się na brak zakładu zimnych ką­
pieli rzecznych. Każde znaczniejsze miasto posiada takich kil­
ka , u nas przed laty utrzymywał się bardzo porządny podbbny
Zakład , lecz dzid j/'dyni*m jego wspomnieniem , jest stary jego
dozorca wyciągający rękę po jałmużnę. Napróźno od parę lat 
zwracaliśmy uwagę na brak takiego zakładu, jako niezbędnego 
warunku zdrowia i obyczajności; w tych dniach dopiero pod 
Zwierzyńcem wystawiony kryty galar, służy za miejsce roze­
brania się dla kąpiących, a lubo Uieodpowiada wszelkim wy­
maganiom zakładu kąpielnego, wszelako nastręcza wygodniejszą 
niż dotąd sposobność kąpania się , bez narażenia się na Utratę 
sukien lub ich zamaczanie.

—  Courrier des Etats Unis z dnia 2 4go maja donosi, że 
hrabina Landsfeld bawiąca od pół roku w Stanach Zjednoczo­
nych, porzuca zawód tancerski i przechodzi do dramatu. W koń­
cu zeszłego miesiąca miała pierwszy raz wystąpić na scenie 
Bostońskićj, i grać własną rolę, w dramacie napisanym przez 
jednego z jej przyjaciół pod tytułem : „Lola Montez i Bawarya“ .

— Donosiliśmy już poprzednio o skazaniu w Berlinie na 
długoletnie więzienie kilkunastu osób z rodzin zamożniejszych 
wraz ze służącymi ich, którzy im byli pomocą w dopuszczaniu 
się zbrodni sprośnych. Z pomiędzy już skazanych, stawieni zno­
wu będą pod sąd: hrabia Maltzan, siostra jego i jego kucharz,
obwinieni o krzywoprzysięstwo.  ̂ . . . .

  Wyrób piór stalowych w Birmingham, stawia najwybitniej­
szy przykład, do jakiego stopnia potęgi może dojść mała na
pozór gałąź przemysłowa, pod wplyWem przedsiębiorczego du­
cha i nowożytnych machin. M i. 1 82 0 jedno gros (12 tuzi 
nówj piór stalowych kosztowało z pierwszćj ręki 7 fs. 4 szyi. 
W r. 183 0 tylko 8 szyb, w r. 183 2 6 szyi. Teraz gros naj­
piękniejszych piór kosztuje 5 pensów. Birmingham wyrabia 
rocznie około 1000 mil. sztuk piór stalowych, a jeden tamecz­
ny zakład fabryczny puszcza w obieg tygodniowo 40,000 gros, 
czyli blisko 3 00 milionów rocznie. K;edy duwnićj gros piór 
kosztował 7 fs., dziś ten sam gatunek kosztuje tylko 2 pensy. 
Około 2 000 robotników zajętych jest fabrykacyą tego artykułu,
mało na pozór znacznego.

—  W  Belgii zjawił się nowy lekarz cudowny, który leczy 
reumatyzmy i różne cierpienia chroniczne, przez uszczypnięcie 
palcami. Wydział lekarski zajął się zbadaniem tej sprawy i 
okazało się, iż człowiek ten był już pari> razy rażony pioru­
nem, i dotknięcie jego wywiera wpływ elektryczny.

—  W  Anglii, Szkocyi i Irlandyi, znajduje się 13 miast, 
których dochody pocztowe przenoszą 10,000 fs. Z miast tych 
10 jest w Anglii, 2 w Irlandyi a 1 w Szkocyi. Pierwsze sześć 
są: Londyn, gdzie dochód poczty czyni 93 5,663 fs.; Liverpool 
7 5,92 6 ; Manchester 6 0,07 0; Dublin 47,46 6; Glasgow 43,414; 
Edynburg 42,62 3. W  następnych siedmiu miastach Birming­
ham, Bristol, Leeds, Hull, Newcastle, Bath, Sheffield, ilość 
dochodów nagle się zmniejsza. Uderzać tu musi ogromna prze 
waga Londynu, nie zostająca w stosunku ludności co do innych 
miast, a przytćm 12ta zaledwie część tego dochodu w Liver-

poo lu , a  16 ta  w M anchester, m iastach najhandlownicj szych na 
świecie. Z asługu je  rów nież na uw agę, że B a th ,  miasto za- 
tnićsźkałe przez sta re  baby i pensyonowanych oficerów, stoi 
w liczbie m ias t, gilzie najw ięcćj korespondencyj je s t  prowadzo- 
Viyćh. Dowodzi to , że n ie sam handel i przem ysł w pływ a na 
wielość listów pocztą przesyłanych.

—  T ej jesieni odbędą się wyścigi konne, na  większy niż 
dotąd rozm iar. Dwóch wyższych oficerów rossyjskich spierało 
s ię , k tó ry  koń szybszy, czy an g ie lsk i, czy u k ra iń sk i, i stanął 
zak ład  znakom ity. Przestrzeń  do w y ścig ó w : gościniec peters- 
burgslco-m oskiew ski, czyli około 7 00  w iorst. W yjeżdżają  obaj 
zakładacze rów nocześnie z P e te rsb u rg a , każdy trzem a końm i i 
V ozk iem , i niewolno im po drodze przeprzęgac. W szakże wy­
grana zależeć tu  może nietylko od szybkości k o n i, ale i w ielu 
okoliczności, niedającycli się przewidzieć.

—  Z urzędowego spraw ozdania o zeszłorocznćj wystawie Ion- 
dy ń sk ić j, dowiadujemy się teraz  dopićro o wielu dawnićj nie­
znanych szczegółach. I  tak  podpisano się na 7 9,2 2 4 fst. na 
koszta Wystawienia p a ła cu , nadesłano zaś tylko 6 7,8 9 6 z ko­
m itetów . R ozprzedano biletów  na całą porę wystawy 2 5 ,0 6 5 , 
pojedyńczych 6 ,0 6 3 ,9 8 6 . Policzywszy, że w przecięciu każdy 
trzy  razy  zw iedził w ystaw ę, widziało j ą  osób 2 miliony. L icz­
ba zagranicznych odwiedzaczy nie b y ła  tak  znaczną ja k  m nie­
m ano, bo w r. 1851 przybyło do A nglii od Ig o  kw ietn ia do 
3 0go w rześnia 5 8 ,42 7 ; a  że w innych latach przybywało 
w tym  samym czasie 1 5 ,5 1 4 , przeto d la w idzenia wystawy 
przybyło tylko 4 2 ,9 1 3  osób. R ównież przesadzono w artość 
przedm iotów  w ystaw y, k tó re  wynosiły wedle oszacowania 
1 ,7 8 1 ,9 2 9  f s t . ,  nie licząc w to  oczywiście sław nego dyamentu 
K oh— i N ur, k tó rego  cena n iem ogła być naw et przypuszczalnie 
obliczoną.

—  P an i L affa rg e , znana ze sławnego procesu swego o o tru ­
cie męża i skazana na  dożywotnie w ięzien ie , została  u łaska­
wioną przez prezydenta.

—  Dnia 2 7 go m aja odsłonięto w Am sterdam ie posąg R em - 
brandta . K ró l um yślnie zjechał na tę  uroczystość. Posąg  ten , 
wedle m odelu R ogera  E nthoren  z H a g i , odlany je s t  ze śpiżu i 
ma 1 5 stóp wysokości. Podstaw a żelazna wysoka je s t  na stóp 1 4.

—  N a  ostatnićm  posiedzeniu berlińskiego tow arzystw a lek ar­
skiego, zwracano uwagę na szkodliwość obić papierow ych zie­
lonych, których farba dużo arszeniku w sobie zaw iera. D októr 
K arol Hoffmann zdaw ał sprawę z otrucia arszenikiem  dziecka, 
w skutku pobytu jeg o  d ługo  w pokoju takićm  obiciem wykle- 
jonym . Starsze rodzeństw o rów nież w skutku tegoż pobytu cho­
robą z łożone , dało  się uratow ać. Dr. Ascherson podobne ob­
serwował zjaw isko, i żądał aby w ładze zw racały baczną uwagę 
na przyrządzanie wyrobow do użycia codziennego przeznaczo­
nych, odzież bowiem z m ateryi arszenikowemi farbam i barw io­
nych , staje  się nieraz przyczyną chorób trudno zbadać się da­
jących.

Kirs papioro^ publicznych i p ie s c y .
W ledÓM. K u rsa  te le g ra fic zn e  * da ia  t  i  c z e rw c u a .  Metaliki 

S-pr o. !» '* /„ .  JSkłtltki 4 ' / -  •> e. — * W k r  <-i>r c 76% —
4-prrU. s I860 r 90•/,. — 8 '/ , - p ; 0 0 . 4 9 — 1 ' 1 9 ' / , .  *S< t 1 H
- o iąm . « ijjso  j. « j0 , 30)4% - r  Auguatięt 119%  LeuHyn 11 
56 k r. — Paryż 1 1 1 .— A kty  o Ba-'V’yo 1362. — d t-v r  sA ei 
44  iAVn.Hirdw. 1555 Pożyczka z r .  1851 l it . A ®- 0 5 % .
K u r s  k r a k o w s k i  12 czcrwća. Banknoty t7 . — iM n ki fcnrent

Ifs2% -  Ivnmrv-tiv ron. 34 * r . 13. — R»M» uroh-ne 100. —
Dakoty 19 f łp . * r. 25. —. l  isty  w te w n e  Król. Pels, z ►»poa.
1 i i . -  Liaty galin. I  kupon, żądają t6 . — 85% . —
C'cann. sta re  I02J , newe 1 0 3 % . __________ _______

W NIOSEK
P. H*- €1ESZ8C©W8K1S

PO SŁ A  W .  K S . POZNAŃSKIEGO

na Sejm w B e r l in ie
0 założenie szkołygłównej (Uniwersytetu) w Poznaniu.

III.
(D o k o ń c z e n ie ) .

(P atrz Ner 114  i 122 C z a s u ) .
Tyle atoli jest rzeczą pewną, że fundusze o któ­

rych mowa, w czasie* objęcia tej prowincyi przez 
Rząd pruski, były jak siq należy wykazanemi; tu­
dzież, że sądząc ż urzędowych raportu w i rachun­
ków byłej knmuiissyi edukacyjnej, były bardzo zna- 
cznonii; co już i z tej wynika okoliczności, że samo 
kollejrium Jezuitów w Poznaniu, jedno z najbogat­
szych wr Polsce, 14 dóbr ziemskich, pomiędzy kto- 
rcmi kilka znakomitych klnczów, posiadało, oproez 
zaś tego w samym mieście Poznaniu, było v\ ,raścicie- 
Jem 14tu realności, do których gmach obecnie władz  
rządowych w raz z pomieszkaniem naczelnego prezy­
denta i ogrodem należał; że nakonićc miało w  tej 
stronie kraju znakońiite kapitany, lokowane częścią 
na dobrach ziemskich, częścią na Karhałach, po- 
nredzv kióremi np. kapitał na dobrach Kozim o: . i« o ,u u u ,  
na dobrach Włoszakowicach około 2 0 0 ,0 0 0 ,  na do­
brach Wjejewo 1 2 7 ,9 9 0 ,  na darach Jdszknwire 
1 2 0 ,0 0 0 ,  na d brach Modrzę 1 1 9 ,1»7, na K&chale 
pozn ńskii ni 1 1 5 ,4 3 9  złp. itp. w \  nosi. .

Szczegółow e wykazywanie znakomitych kapitałów, 
dóbr ziemskich, realności miejskich , gmachów i czjm- 
s/.óv wieczystych, własnością funduszów wyżej 
wspomnianych być mogących, odpowiada leni mbiej 
zamiarom i myślom wniosek eZyniąceg /, (o drby to

1 . . . I i- . 1 • !<______tl  ■ ti i . ( h
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decyzyą prześw. Izby w przedmiocie jego wniosku, 
odwlecby koniecznie musiało; że przy tern w położe­
niu, gdzie cel wniosku jego, m i łą  stosunkowo częścią

tość miliony kapitałów wynosi. W  dalszym przeto po­
parciu swego wniosku, czyniący g o ,  poprzestanie na 
ogólnem oznaczeniu natury zajętych funduszów, celem 
dostatecznego sprawdzenia i wykazania, że do upo­
sażenia zakładu o który idzie, znajdują się aż nadto 
dostateczne ź r ó d ła , które dotąd ezęścią od przezna­
czenia swojego odwrócone, częścią na toż przezna­
czenie użyte nie są.

Oprócz wyżej wspomnianych i za pośrednictwem 
byłej koinmissyi edukacyjnej, w posiadanie Rządu 
pruskiego przeszłych dóbr i funduszów, nadmienić 
tutaj w-ypada, że wiele z dóbr pojezuickich, przez 
Rząd pruski bezpośrednio i bez int( rwencyi komissyi 
edukacyjnej zajętj-ch zos ta ło ,  a tern samem, ze ma­
ją tek  szkolny Księstwa Poznańskiego, który Rząd 
pruski po Rządzie polskim, a właściw ie po innych 
Rządach Księstwo W arszaw skie dzielących, po znie­
sieniu tegoż Księstwa i reokupacyi prowincyi po­
znańskiej odziedziczył, znacznie j> szc».e powiększo­
nym być musiał. ’)

Oprócz powyższych pojezuickich szkolnych fundu­
szów, które jak  to już povmiedzianem b y ło ,  ezęścią 
pośrednio przez kommissyą edukacyjną Rzpltej pol­
skiej, częścią bezpośrednio przez sam Rząd pruski, 
zajęte zostały, fundusz naukowy Księstw-a Poznań- 
skiego, powiększył się jeszcze niemało, zajęciem ma­
jątku wszystkich staropolskich i nirjezuickich z a k ła ­
dów naukowych, majątku, powstałego w w-iększej 
części z legatów i dunacyj, pomiędzy któremi dona- 
cye do duchownego seminaryum, do wzmiankowanej 
wyżej Lubrańskiej akademii 2)  do szkoły wreszcie 
w Trzemesznie należące, jako najznakomitsze na w y­
mienienie zasługują.

Nierównie znaczniejszcmi od wymienionych dopiero 
i równie jak  i pojezuickie, miliony kapitałów  wyno- 
szącemi są fundusze, powstałe z zniesienia w  Po­
znańskimi klasztorów, które od początku za raz ,  od­
dzielnie administrowane, pod nazwą fu n d u szu  seku- 
laryzacyjnego  są znane.

Gdy większa część klasztorów w Poznańskiem znie­
sionych, trudniła się stosownie do swojej erckcyi 
wychowaniem także młodzieży, i w tym celu, w ł a ­
snym kosztem utrzym ywała szkoły, jak  to np. w Ry­
dzynie, w W schow ie ,  w Pakościu  i in n y c h  k łasz to 
rach m i a ł o  m i e j s c e ;  g d y  d a l e j ,  w ie l e  z  p o m i ę d z y  ta­
kich zakonnych zgromadzeń, szczególniej też Bene- 
dyktyni, w  wyraźnym celu pielęgnowania nauk i roz­
pościerania św ia t ła  w narodzie, do Polski sp row a- 
dzonfmi byli, i tym końcem znacznemi dobrami i nie 
małemi fundacyami wyposażone zostały; gdy nako- 
niec niektóre z pomiędzy zgromadzeń o których mo­
w a ,  od XVI. prawie w ieku, obowiązane były  przy­
czyniać się z w łasnych funduszów i to w znakomi­
tej części, do utrzymania bądź Lubrańskiej akademii, 
bądź duchownych s* minaryów w Poznaniu, Gnieźnie 
itp., alboteż obowiązane były  dostarczać funduszów 
na utrzymanie przy tych zak ład ach ,  pewnej liczby 
ubogich stypendystów; ja sn ą  je s t  rz eczą ,  że rząd po 
zniesieniu wspomnianych zgrontadz1 ń i zajęciu ich 
majątków, obowiązanym je s t  zastępyw ać je  w dopeł­
nieniu włożonych na nie zobowiązań; a mianowicie, 
obowiązanym jest wedle przepisów §§ 1 9 2  i 19.1 
tytułu Vi. Cz. II. Kodeksu Cywilnego, majątek zgro­
madzeniom powyższym odebrany', „stosownie do z a ­
miarów i woli jego fundatorów  i donatorów“ na na­
rodowe, a właściwie na konfessyonalne naukowe cele 
obracać.

Zobowiązania tego, dopełnia wprawdzie Rząd, sle 
w małej tylko stósuukowo c z ę ś c i ;— czyli zaś do­
pełnienie to, (o ile rzeczywiście fundusze sekulary- 
zacyjne na popęd wychowania publicznego, są obra­
cane), czyli więc dopełnienie to jest właściwem i 
sprawiedliwcm?.. to jest, czyli wyraźnie w' tej mie­
rze objawionej woli fundatorów odpowiada? czyli np. 
(w  celu objaśnienia stawionej kwestyi jednym przy­
najmniej przykładem ), czyli więc częściowe uposa­
żenie, ściśle niem iecko-protestanckiego  gimnazyum 
Fryderyka W il h e lm a  w Poznaniu, funduszami polsko- 
katolickiemi, może być wtedy nazwane sprawiedli- 
wem, kiedy inne, katolicko-polskie  naukowe zakłady, 
pomimo największej potrzeby napróżno zasiłku i 
wsparcia o cz ek u ją . jest znowu kwestyą, której ro z­
biór zaprow adziłby  nas może za nadto daleko, na

*) Dobrami temi były o) dobra Penchowo z przyległością 
Chrząstowo, b) dobra Plonkowo z przyległością Ploukowka, c) 
dobra Prądy, d) dobra Kruszyn polski i niemiecki, e) dobra 
Gogolinek, J )  dobra D rzewce, g) dobra K ruszynek, h) dobra 
Murowanice itp.

a) Np. pominąwszy zapisy w kapitałach i czynszach, że tu 
tylko o dobrach M ądre, Piątkowo, Kadziszowo z donacyi bi­
skupa Krzysztofa Szem beka; o dobrach K iełczewo, Grzybowo, 
Korablewo z donacyi hr. Szołdrskiego; o dobrach wreszcie Łą- 
®zny Młyn z donacyi biskupa Wierzbowskiego itp, wspomniemy.

której przeto stawieniu tylKo, ograniczyć się na ten 
raz chcemy.

Tymczasem pi-mimo niezaprzeczonej egzystencyi 
funduszów, o których mowa, nie znajdujemy w ogól­
nym budżecie dochodów państwa , najmniejszej 
wzmianki o dochodach, czyto z pojezuickiego fundu­
szu naukowego, czy tez z tak nazwanego sekulr.ry- 
zacyjuego funduszu płynących; a przecież dochody 
te, nittylko że są znaczne, ale w nich nadto tak zna­
komite pokazują s*ę przewyżki, że z nich każdoro­
cznie prawue, me małe zostają oszczędności, jók  to 
np. w r. 1 8 5 0  miało miejsce; w którymto roku o- 
szczędność samego prowiucyonalnego lunduszu szkol­
nego 8 ,2 1 0  tal.— ^oszczędność zaś lunduszu sekula- 
ryzacyjnego, 1 5 ,4 2 0  tal. w ynosiła; oszczędność za­
tem, która oprócz że nie jest wyjątkową, ani przy­
padkową, wystarczyłaby nadto niezawodnie (w  ogolę 
w z ię ta )  do opędzenia wszystkich wydatków tak p,l- 
nie poirzebnego i tak gorąco upragnionego uniwer­
sytetu w Poznaniu. Pomimo to jednak wszystko, s ły ­
sz; my zaw sze  i ciągle uiyski tylko, że Rządowi zby­
wa na środkach do opędzenia najpilniejszych potrzeb 
wychowania publicznego w Poznańskiem; a pan mi­
nister skarbu, odmawia nawet panu ministrowi oświe­
cenia żądanych przez tego ostatniego kilku tysięcy 
t.,larów, na uposażenie nowego gimnazjum, którtgo 
przecież zaprowadzenia potrzeba, przez sam Rząd i 
to od lat wielu jest uznaną.

W reszcie do tej samej kategoryi funduszów, o któ­
rych m ow a, oprócz wielu pojedynczych, należących 
do jednej z rubryk ju z  wspomnianych, należy j e s z ­
cze fundusz szczególny, powstały  z kar pieniężnych 
i konfiskat majątków tych obywateli, którzy w roku 
1831  w powstaniu ówczesnym polskim, udział wzięli, 
fundusz przez Rząd jak najwyraźniej i od razu, na 
popęd wychowania publicznego w  IV. K sięstw ie Po­
znańskim  przeznaczony • O lunduszu tym nadzw y- 
czajnym, którego dochody kilkanaście tysięcj taiaiów 
rocznie wynoszą, bylibyśmy nawet nie wzmiankowali, 
w obec zw łaszcza  tylu innych źródeł, na cci o któ­
ry tutaj chodzi, aż nadto w ystarcza jących , gdyby 
duchowieństwu poznańskiemu, nie by ł dostarczył je­
dnego więcej faktu, do nader słusznego jiżaltnia 
się d) .  Duchowieństwo bowiem, o którem mowa, nie- 
wchodząc wcale w rozbiór tytułu prawnego pomie- 
nionego funduszu, wychodziło tylko z stanowiska 
słuszności, twierdząc, że fundusz utworzony z za ję­
tych majątków Polaków i katolików, na uposażenie 
przedewszystkiem polskich i katolickich zakładów  
naukowych obrócić godziło s ię ! . .  I w samej rzeczy
z  t r u d n u ś c i ą b y  p o d o b n o  p r z y s z ł o  z a p r z e c z y ć ,  ż e  g d y ­
b y  f u n d u s z  z  takich  ź r ó d e ł  z e b r a n y ,  n a  tak ie  o b r a ­
cany by ł cele, danąby była na tej drodze pew na sa -  
tysfakeya wszystkim, których za podobne przewinie­
nie na majątkach pokarano; i mieliby przynajmniej 
byli tę pociechę, że się częścią własnej fortuny, do 
uposażenia narodowych zakładów  uaukowych przy­
czynili!— Tymczasem fundusz o którj-m mowa, uży­
tym znowu zos ta ł  prawie całkowicie i wyłącznie, 
na wyposażenie niemiecko-protestanckiej szkoły real­
nej w M iędzyrzeczu , położonej na samej granicy 
Księstwa Poznańskiego, a więc dla młodzieży przy­
ległych prowincyj, daleko więcej aniżeli dla młodzie­
ży poznańskiej dostępnej.

Wszystkie powyższe daty, wystarczyć powinny do 
przekonania, juk znakomitym je s t  udział prowincyi 
poznańskiej, a mianowicie też pod względem dostar­
czania źródeł na popęd n»rodoWeg« wychowania 
młodzieży, w kontrybuow aniu luniJusŁÓW w tych ce­
lach do ogólnego budżetu państwa. A jeżeli z dru­
giej strony zważymy, j  .k skąpo pod względem za ­
kładów wychowania publicznego, toż samo Księstwo 
Poznańskie w porównaniu z innemi prowineyami mo­
narchii je s t  zaopatrzonym; — jeżeli zwazymy, z e je — 
mu samemu tylko pomiędzy wszystkiemi inn;iui, zby­
w a na uniwersytecie- że nawet liczba gimnazyów 
w nim utrzymywanych , jest niniejszą od liczby ta -  
kichże samych zak ład ó w , w którejbądź innej pro- 
wincyi; że wreszcie z znakomitej, bo blisko 2 0 0 ,0 0 0  
tal. wynoszącej summy, która w tytule IV spccyal- 
nego budżetu oświecenia, na utrzymanie zakładów 
umiejętności i sztuk pięknych, rocznie jes t  w yzna­
czoną; 3 0 0  tylko talarów rocznie, na utrzymanie po- 
dobnych zakładów  w- Księstwie Poznańskim j'-st od­
każane itp.,— to z tego w szystkipg° trudno inną wy­
prowadzić konkluzją ,  jak  t j lk o ,  że skargi Polaków 
są istotnie ugruntowanemi; tudzież, że dość upowsze­
chnione mniemanie, jakoby Księstwo Poznańskie po­
bierało od Rządu z funduszów publiczn.ch, nie już 
dostateczny, ale przenośny nawet zasiłek na utrzy­
manie zakładów  naukowych, jes.t twierdzeniem dosyć 
gołosłownem i niczem jak widzimy nie usprawiedli- 
wionem.

I w same; rzeczy, mniemanie to (ak dalece jest 
mylnem, że gdyby tylko majątek szkolny Księstwa 
Poznańskiego, mógł na taką seg reg ac ją  od fundu­
szów publicznych rachować, .|ahą się pod wzglę­
dem majątku kościelnego zanosi, zakłady naukowe

3) Patrz promemoria, dotyczące ograniczeń kościoła katoli­
ckiego w Księstwie Poznańskim. 1848 str. 6 N. 8.

ptlskie w Księstwie Poznańskim , nietylknby się 
zrzekły  wszelkiego z funduszów publicznych na u- 
trzymanie swoje zasiłku,* ah by sic jeszcze może Rzą­
dowi, ja k ą  aw ersy o n Jn ą  summę płacić podjęły. Z  te­
go wszystkiego płynie niewątpliwie, że i pod wzglę­
dem rozdziału istniejących środkó * pic nrężnyth, w y­
maganiom sprawiedliwości r c z d a w n io e j ,  n e dzieje 
się w Księstwie zadość.

4 )  Zcszłoroczna^kom issya sejmowa, nierozpa- 
trzyw szy się bynajmniej jak to już wyżej dowiedzio- 
neiu b jJo , W motywach z ogólnej potrzeby płynących, 
nierozpoznawszy ani historycznej ani prawnej strony 
żądania , nie zapytawszy się w reszcie ,  czyli istnieją 
, jakie  fundusze doi,ego zaspokojenie, komissya po­
wtarzam ta uznała  za stosowne, zaprzeczyć prakty­
czne, potrzeby, zaprowadzenia w Poznaniu .iniweY- 
sytetu z pow odu: ze zdaniem jej, z gymnazyów W. 
Księstw a P o la ń s k ie g o  , za nadto mała liczba abifu- 
ryentów rocznie wychodzi. Celem obrachowania na­
przód frekwencyi przyszłego uniwersytetu, bi rze ko- 
missya za zasadę lata 1 8 4 9  i 1 8 5 0 ,  li ta ,  które 
pod każdym względem anormalnemi nazwane by ć mu­
szą; i ,-rzyciiodzi na tej dr dze do knnkluzyi, że przy­
sz ły  uniwersytet w Poznaniu, tylko przez l « 2  r ł u -  
ehaczów najwięcej by ł by u zęszczanym. Komissya 
przeto ,ost zdania, że potrzeba założenia uniwersy- 
• tu, dla tak m a łe j liczby s łuchaczy, nic/da je je j  się 
j e  usprawiedliwioną. Niezawiśle od mylneści cyfry 

siucbaczow przez komissya ustanowionej, o której 
az obszerniej pomówimy, zwrócić uwagę prześw-. 

sn i i 'L V ’a <0 nla!cżVj że komissya opinijując podobnie,
sHm w S5',,,! ł n , e |ZUWaei’ w;;żną, już prz. zsejm prowincyonalny wyiknięlą, a lu rozstrzygającą
okoliczność, że włr sme brrk w - r r , .  „ i ,, N i. j , ,  . v u,rK wyższego naukowego
zak ładu , ,es g łów ną przyczyną, dL  której z niż­
szych zakładu .v naukówych Księstwa Poznańskiego, 
(ak mało abituryenlow wychodzi; gdy większa część 
uczniów gim nazjów  naszych, pozbawiona środków 
kształcenia się dalszego, na obcych i od domu dale­
kich uniwersytetach niemieckich, odstraszona przytem 
od śeislejszj-ch nr uk i trudnością jeszcze języka , 
w którym są  w-ykładane, a który nie je s t  jej ję z y ­
kiem ojczystym , niema t< ż chęci, ani mieć może 
bodźca do poddawania się egzaminowi dojrzałości. 
Jak  skoro z tyih lub owych powodów, młodzież o 
której m ówię, pozbawioną jest możności kontynuowa­
nia swych studyów na uniwersytecie, rzecz jasna, 
że uzyskanie formalnego św iadectw a, z odbytych 
cłu ćby tez najporządniej studyów gimnazyalny-ch, mu­
si bj ć i jest dla n;ej obojętneni. M ł o d z i e ż  w i ę c  ta­
ka, o p u s z c z a  zw  ykle g i m n a z y a ,  n i e d b a , a c  o złożenie 
ostatecznego egzaminu.

\Y szakże chcąc j.;k należy.! ocenić statystyczny 
stosunek, na którym komissya sejmowa opinią swoją 
opar ła ,  me można pomijać względu, na niedostatki 
gimnazyów Księsta Poznańskiego, a to tak dobrze 
r»ud względem jakości j . k  i pod względem ilości. 
Łe  liczba gimnazyów w Księstwie Poznańskiem istnie- 
jąnych, jest za nadto m iłu, jest rzeczą, którą nieda­
wno samo miaisteryuui przyznało. Niedostatek ten 
wynika szczególniej z numerycznego porównania gi­
m nazja r istnh jących, z ludnością polską w Księstwie 
Poznańskiem, gdy stosunek zakładów o których mo­
w a ,  do ludności samego tylko Księstwa Poznańskie­
go (inne bowiem części polskiego niegdy kraju, nie- 
posindają ani jednego, ciioćby tyko częściowo polskie­
go gimnazyum) jest o połowę przeszło mniejszy, od 
stosunku niemieckich gimnazjów, do ludności reszty 
kraju; z czego też p łynąć koniecznie musi i ; łynie 
powszechne praw ie gimnazyów niemieckich p rzep e ł­
nienie i iune niedogodni ści, będące przedmiotem lylo 
licznych petycyj do Rządu i świeżego nawet w tej 
izbie w niosku, wniesionego przezi mnie przed kilką 
dniami. Jeżeli więc w rżniemy na uwagę, niedostatki 
istniejących gimnazyów w Księstwie Pozn -ńskiem, a 
to pod względem jakości równie jak i ilości; jeżeli 
zwazymy, że większa część młodzieży polskiej w nich 
uczącej się, pozbawioną je s t  możności kończenia sw j ch 
studyów w wyższych zakładach naukowych, czyto 
z powodu języka w jakim nauki są wykładane, czy 
tez dla braku środków- utrzymania się przy dalekich 
od domu uniwersytetach; to'konkluzya komissyi prze­
ciw załóż niu uniwi rsytetu w Poznaniu, oparta na 
niedostatecznej jakoby liczbie abituryentów, obecnie 
z gimnazyów Poznańskich wychodzących pokaże się 
być tak mylną, jak  gdybyśmy założeniu , nojpotrze- 
b liejszej kolei żelaznej, z tego powodu przeciwić się 
chcieli, że liczba obecnie, niewygodnemi i niedosta- 
tecznemi pocztowemi powozami jeżdżących passaże- 
rów, jest zanadto m a łą ,  a tym samym* do utrzymania 
kolei żelaznej niedostateczną. Oprócz tego nienależy 
zapominać, że na przyszły  uniwersytet w Poznaniu, 
uczęszczałaby w każdym razie młodzież ze Szląska 
z Prus Wschodnich i Zachodnich, a może nawet i 
z innych wspólne, narodowości prowincyj; tak jak
uczęsśTczałaf* * -Morawy, do aL dem /ilub rańs lJ te j

Z resz tą  niemożna także spuszczać z uwagi, że ko­
missya do mniemanego sw-ojego obrachowania abitu- 
ryentow, w zięła  rok najniepomyślniejszy, to je s t  rok 

(.Ciąg dalszy w  Dodatku.)
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1 8 49/ w którym to roku, wypadki polityczne, zu­
pełnemu ukończeniu studyów g.mnazyalnych przez 
b a czn ą  część młodzieży, stanęły na przeszkodzie.
Ze rachunek z pomienionrgo roku wzięty, jest do 
przyjęcia w tej mierze konkluzy. mylnym, dowodzi 
fego zaraz r o k  s z k o l n y ,  następny; to je^st r. 1 8 % ;
w  którym gimnazya Księstwa Poznańskiego me 5 4  
jak komissya wykazała, ale 8 o  abituryentow absol- 
w owały. Liczba ta o ile z wszystkiego wnosić mo­
żna, dużo się jeszcze w bieżącym roku powiększy  
i uniwersytet przyszły w Poznaniu, może tym bar 
dziej rachować na dostateczną liczbę słuchaczy, g fly 
do abituryentow z własnych gimnazjów, policzyćje­
szcze należy tych wszystkich Poznańczyków,  którzy 
obecnie M  P r i . t icb  i S.ląnkich ? 'oi««»y.ch ninth.

ficzba tych ostatnich, zapowiada być niemałą po­
miniemy ja atoli w rachunku przyszłych słuchaczy 
uniwersytetu w Poznaniu, w zamian za tych znowu, 
którzyby mimo uzyskanego świadectwa dojrzałości 
w gimnazyach Poznańskich, na nowo założony uni­
wersytet w Poznaniu uczęszczać albo nie mogli, albo 
też nie chcieli; i w obrachowaniu przyszłych s łu ­
chaczy uniwersytetu Poznańskiego, gtrzymać się bę­
dziemy metody, przez samą komissyą sejmową przy- 
ietei. Wedle'tej metody przeto, jeżeli za podstawę 
rachunku weźmiemy rok 1 8 5%n który jeszcze zawsze  
nie bardzo był pomyślnym, pokaże się, ze przyszły  
uniwersytet, nie na 162 jak to komissya wykazała, 
ale na 2 5 5  słuchaczy rachować może; ktorato liczba 
do pierwszego otworzenia uniwersytetu, az nadto jest

W JRtźhCw S  kom issya  sejmowa niemogła zaprze­
c z y ć 'ż e  i w Niemczech n aw et,  obok znacznej liczby 
znakomitych Uniwersytetów, których istnienie, bjt
wiciu in,;,ch mniejszych, W
dnin sic przecie i tnkie, w klorych hc.b» sfurhbczy 
nie tylko zbliża się do liczby przez Komissyą dla 
przyszłego uniwersytetu poznańskiego obrachowanej, 
ale iest nawet od niej dużo jeszcze mniejszą ; to kon- 
klu/ya jój ? wedle której, oparła na małej jakoby 
i w o Ihitiirienlów przeciw założeniu uniwersytetu 
1,0 Pornan5 T o c z o n e g o  dla 2ch milionów Po- 
Uków fktórzy jako o tern pamiętać należy, żadnego 
innego w całej monarch i dla siebie urządzonego nie 
maja) opiniowała, nie inaczej tylko za zupełnie myl-

“Y ) Ŵ y n^ w  T c ieg d ło w y  i p r a k t y c z z y  z a r z u t  
„  /  : opimnwei przeciw wykonalności uczynio-

oo '^ /ezem nie wniosku, dotyczy mniemanych tru- 
nego P %  y obsidzeniu katedr zamierzonego
dnosci, Kdolnymi kandydatami, objawiać się
uniwers) j punkcie, rozminęła się Kn-
misfay znprawdziw>ui znaczeniem oględnego i skrom- 
nnsya p siódmego sejmu prowincyonalne-
„ego oś w iadczenia, ^  f  ^ „ ^ c y  jej własną, 
go; i zrobiła z niego , u*> . , d|a hle_

b n , n " c h  dńchnwinl usposobieniu i r.Jtiloo- 
S c h  do znacnenia , » * t »  ~
Siódmy bowiem seym prow, »!»?

na drodze „ . „ u d

sytetem, dwoma tylko wydziałami, a zatem stosun­
kowo mniejszą liczbą profesorów wyposażonym, kon- 
Tentować się będzie. Ze sejm o którym mowa, o-  
świadczając się podobnie, niem.ał co innego na my­
śli, jak tylko, założenie kamienia węgielnego, do 
naprowadzenia kiedyś kompletnego i w wszystkie w y-  
d/ia ły  zaopatrzonego uniwersytetu;— że tę mys 
nawet wyraźnie objawił; rachując na powolne roz­
winiecie się zakładu, stosownie do potrzeb czasu i 

nmnożonych w tym celu środkow; przekona o tem 
kaid go bezstronnego, proste odczytanie w  mowie 

” netycyi sejmowe,. Niemogąc przeto Konns- 
»»nr/eczyć możności, obsadzenia natychmiasto- 

sya zapr J małej liczby katedr, uciekła się
wego jak ‘a; stkich jak je nazwała bękarcich
do kondemna > • '. n8zw ę bezwarunkowo zga-
zakładow, (_na udko czyli tak zwane Polsko- 
dzaray się i pytamy . . ’ „padnie policzyć do ka-
Nseuneckie gimnazy , „ „ k ła d ó w ? )  i orzekła w ię -  
, góry. tak.ch bękarcich zakład ^  s ^ ,_
Cej poetycznie an.zel. P™k%C™'C;k?omnym i  niedo­

l i  zaspokojenia pragnienia w  skrom y 
s ta tec zn ym  s t r u m y k u , lepiej i s t  do p t  / 

’’..mipietnosci i z nie, bezpośrednio i dostatn
” , . U   Jakkolwiek to wszystko pięknie brzm

’ o nieczyni jednak zadość potrzebie w obecnym 
" " rsszcza  wypadku. Polacy życzą sobie w praw-  
T V  nnsiadać także „pełną rzekę  ium iejętności“ i 
• - i „ t w o r z e n i a  właśnie pryucypalnie domagają się;— 
wdźięcznymiby nawet Komissyi byli, gdyby ich wnio­

sek z lego stanowiska oceniła by ła , że uwzględnia­
ło.- właśiiie „przypadkowe okoliczności“ ograniczyli 
Lie wprawdzie do żądania tylko założenia uniwer­
sytetu o dwóch wydziałach, « to dla zaspokojenia 
tvniczasowo swego pragnienia, ch iciaż z „skromnego 
strum yka11 dopóki im sposobność zaspokojenia tego 
Drażnienia _* p ełn ej rzek i“ nastręczoną niebędz.e. 
j ; żeli jednak przez „pełną rzekę umiejętności ro­
zumiała Komissya rzekę niemieckiej um iejętności, 
płynącą dla innych prowmcyj monarchii tak dosta­
tnio; i za którą Polacy z takiem tęschnią upra­
gnieniem; to rzeka ta jest dla większej części spra- 
ernionych pomiędzy Dinai, jak o tem najlepiej petycye 
sejmowe przekonywają, z materyalnych równie jak 
i moralnych względów niedostępną. „R zek a“ o któ­
rej mowa, stałaby się w szakże, przynajmniej dla 
niektórych pomiędzy mcmi dużo dostępniejszą, gdy­
by im przynajmniej niewzbraniano przystępu do o- 
wego [.skromnego strum yka«  to jest, gdyby im na 
teraz urządzenia chociażby tylko bękarciego nauko­
wego zakładu, czyi* .^ ło ż e n ia  propedeutycznego 
1'akultetu w Poznaniu meodmawiano.

Możliwość przeto wykonania projektu załozema u- 
niwersytetu, chociaż na mniejszą skalę, przyznała 
sama Komissya; i p r z y g n i e  t6 i to w ostatnim ra­
zie ,  w protokóle tej sprawy zapisujemy. Co się 
zaś tyczy przyszłej możliwości obsadzenia katedr 
zdolnymi'kandydatami, w  przyszłym i kompletnie u- 
rządzonym uniwersytecie, Komissya sejmowa byłaby 
może i w  tym względzie, do całkiem innych i daleko 
praktyczniejszych przyszła konkluzji, g ^ b y  się by­
ła  nieco bliżej, W położeniu rzeczy rozpatrzyła. — 
Obawa, jej nieznalezienia pomiędzy Polakami dostate­
cznej liczby zdolnych i w ścisłych umiejętnościach 
wykształconych kandydatów, byłaby niezawodnie u- 
stąpiła, gdyby się była zastanowiła, że w razie 
nawet, gdyby do obsadzenia tej lub owej katedry, 
niemożna było przypadkiem znaleść uzdolnionego kan­
dydata, w granicach Wielkiego Księstwa Poznańskie­
go to brakowi temu łatwo zaradzonem być może 
przez powołanie na katedrę, jednego z licznych i 
w specyalnych działach umiejętności wypróbowa­
nych uczonych, żyjących w rozmaitych innych Pol­
ski krajach, pod panowaniem Rządów,  z Prusami 
w przyjaznych stosunkach znajdujących się. Je­
żeli jednak i wsamych Niemczech, panuje dotąd 
zwvczaj poszanowania godny, powoływania znako­
mitszych uczonych jednego państwa, na katedry 
w drugim, toby się rzeczywiście z trudnością mogła
znaleść przyczyna, dlaczegoby ten zwyczaj dla 1 o- 
l a k ó w  t y l k o ,  n i e  r a i a f  b y ć  t a k i e  u ż y t y m  . z a s t o s o w a ­
nym, a to tym b a r d z i e j , gdy Rząd ces. austryaek., 
powołaniem kilku uczonych z Księstwa Poznańskiego, 
na katedry d .  Krakowa, tak piękny zastosowania 
zwyczaju o którym mowa, dał przykład. 0  innych 
polskich uczonych, żyjących także za granicą nie- 
chee tu nawet wspominać, a to dla tego, że wchodzę 
noniekad w polityczne skrupuły, mogące stawać na 
przeszkodzie ich powołaniu na katedry do Poznania; 
chociażbym wielu pomiędzy mmi mógł wskazać ta­
kich których i m i o n a  znane są w swiecie naukowym;
którzy obcy wszelkiej polityce, albo się poświęcili in- 
Kiorzy uuyy _______ „owndowi, albo też w c chvm u-I b .  też w cichym

którzy nakoniec pozbaw 
pasami swej wiedzy i
r  • • _  1rn ( n 4 n r  rt Cl li r
S  S  v E L l k i c h  » w . d  i . J L i c i ,  > k i e
ich powodzeniu, o b c z y z n ą  kraju , języka stawiać

n a t r a f i l i  sobie zarobić i zdobyć europejskie i- może, potrafili^sob.e ^  w rro7<biorie

bodącej przed nami kwąstyi wszystkiego co tylko 
z polityką jakakolwiek miec może styczność, zrzekam 
sie w odparciu zarzutu komisy, sejmowej, jakoby do 
obsadzenia katedr w Uniwersytecie l o-
znańskim, miał zachodzić brak zdolnych kandydatów, 
korzystać z tego szeregu istotnie znakomitych uczo­
nych, którzy w zawodzie sc.słych, umiejętności, s ła ­
wę polskiego imienia nie tylko w  Niemczech , w An- 

V- E’-onr.ri Relirii. Włoszech i t. p. ale nawet 
w północnej i’ południowej Ameryce, aż do Mexyku 
rrhd i roznieśli i ciągle roznoszą. Zrzekam się więc 
powtarzam raz jeszcze korzystać z tej plejady imion, 
fakkoTwiek nawet do większej „ h  części, polityczne 
względy nie dałybv się .^stosować. Zrzekłszy s.ę 
atoU prawa, odwołania się do szeregu tych uczonych 
o których mówię, myślę, że m* z zupełnym prawem 
w przypadku zaszłej po <T»>y, Wolno będzie zwró­
cić uwagę prześwietnej na okoliczność; iż wra- 
zie nawft braku kandydatów miejscowych, p o w i a ­
niu uczonych z Warszawy, Lwowa Wil­
na i t .d .  żsden wzgląd polityczny n.e przeszkadza.

Jeżeli atoli Komicy* sejmowa w zaradzeniu 
przewidzianemu przez mą braków, kandyda ow do 
katedr, do samego już tylko Księstwa Poznańskiego 
ograniczyć się chciała; la.k w.nosić pozwala oko­
liczność; że wedle jej twier *en,aj  »n ietylko R ząt 
np rzy  G im nazy ach, ale i w ła d za  duchowna w sem i­

nary ach Niem ieckich nauczycieli u żyw ać m u sie li11 to 
? w takim razie, nietrudnoby było, wniosek czynią­
cemu dowieść, że i w  granicach samego Księstwa  
poznańskiego, znajduje się dostatek zdolności l s i ł  
naukowych, mianowicie też między dawniejszymi i 
już wypróbowanymi nauczycielami gimnazyalnemi, 
tudzież między duchownymi., prawnikami, lekarzami 
i innemi osobami prywatnemi, naukom poświęcające- 
mi się ,  które, to jest zdolności i siły, jeżeli sobie po­
trafiły zarobić na to, żeby je zagranicami Księstwa  
Poznańskiego uznano i jak należy oceniono, za s łu ­
gują także niezawodnie na to, żeby i wewnątrz Księ­
stwa uznane także i ocenione były. Twierdzenie tak­
że Komissyi, jakoby Rząd przy obsadzaniu nawet 
posad nauczycielskich w gimnazyach Po/nańskich: 

Niemieckich nauczycieli do P oznania  pow oływ ać  
”m u s ia ł*  jest oczywiście gołosłownem, gdy jak to 

f y i i i  powiedzianem b y ło ,  Rz.,.1 ce». 
k ilku  Polaków  z Poznania, i to me na posady nauczy 
cieli w  gimnazyach, ale na ka tedry  w  U niw ersyte­
cie krakow skim  powołał; z czego jasno wynika, ze 
gdyby tylko rząd przy obsadzaniu posad nauczyciel­
skich Drzv gimnazyach poznańskich, chciał był po- 
miedzy Polakami poszukać, byłby był znalazł to 
CZ go potrzebował; i byłby był od „przym usu*  po­
woływania do Poznania Niemców, zupełnie uwolmo-

DyWszakże niechaj prześw. Izba nie myśli, iżby za­
miarem naszym, miało być jakiekolwiek wyłączan.e  
Td poaad naukowych w naazyn, kraju, tych uczonych 
niemieckiego pochodzenia, których znajomość języka 
ńilskiego, do wykładania nauk polskiej młodzieży i 
w polskim języku dostatecznie usposabia .  Mysi po­
dobna daleką jest od nas. Charakterystyczną bowiem 
cecha tak Polaków jak i polskiej narodowości jest i 
było zawsze, łączyć się z wszystkiem ch<5łn!'’ ' 
rze, co im chętne i szczere podaje ręce,, i imp• .) v
tylko, t u d z i e ż  p rzym u sow e narzucaiue s i ę ,  m oże ich
skłonić do odstąpienia od tej zasady.

Z  historyi przytem polskich un.wersytow, od XV. 
wieku począwszy, z historyi przeto epoki, w ktorei 
sławna na cały świat akademia krakowska, wspól­
nie z siostrą swoją akademią w Pradze, z innemi 
tego rodzaju sakołami wówczas znanemi, rywalizo­
w ała ;  i rywalizowała wtedy, kiedy w Niemczech za­
wiązki ledwie podobnych instytucyj istniały; Rieay 
akademia o której mówię, wyrzeczone o niej zdanie 
pierwszego jej rektora „żc się stanie ozdobą nietyl­

ko polskiej stolicy, nietylko sławiańszczyzny, ale i 
” całego1 chrześciaństwa* kilkowiecznym bytem sw o-  
”in i s ł aw ą  w zupełności usprawiedliwiła; z histo­
ryi przeto uniwersytetów polskich, począwszy od 
epoki, o której wpomniałem, aż do najnowszych cza­
sów, gdzie uniwersytety w Warszawie i Wilnie le­
dwo co założone, niezwykłym jaśniały blaskiem, i 
nieprzewidziane przy ich założeniu, skarby że tak 
powiem wiedzy i s i ł  naukowych rozwinęły; mogła

komiuuy.? gdyby b y ł .  
przykładów, jak czynne naukowe żjcie  objawia się 
na polskich uniwersytetach, kiedy mu do tego.cho­
ciażby najograniczeńsze otwiera się pole. Ąamiast 
więc podania w wątpliwość możliwości wykonania
zamiaru, założenia polskiego uniwersytetu, powinna
raczej była komissya sejmowa radzić, iżby w tej 
mierze zrobioną została praktyczna próba, w celu 
nastręczenia Polakom i pod tym jak . pod wielu m- 
nemi względami sposobności, pójścia siadem tego 
mędrca starożytności, który wszystkie najdowcipniej­
sze argumenta przeciw „m ożliwości ruchu  tym pro­
stym czynem odparł i pobił, ze się w obec w szy­
stkich sam „ru sza ć  p o czą ł .“ . .  o .

61 I po takim kwestyi wstępnym rozbiorze, ko­
missya sejmowa zadaje sobie pytanie : „czyli w  podo- 

bnem położen iu  r z e c z y , je s t  stosownem , domagać 
sie od królewskiego R ządu  znacznego pow iększen ia  
ĥ cd%ctu ^ ̂

W G dvby komissyi se jm ow ej,  r z e c z y w is t e  „położenie 
r z e c z y tak jak  tu przez w niosek  czy n ią ce g o  je s t  

rozebrane, b y ło  dokładnie  w iadom em ; gd ybyr zresztą  
rz v n ia ce eo  obecny w n io se k ,  tak jak  to zw y k le  mie 
w a mV j s c e  ( t  czego tylko w tym  przypadku  u czy m c  
Z n ^ d / L n o ł  gd yby  w ię c  p ow tarzam , c z y n ią c e g o  
obecny w td o se k f  V e z w a J a  b y ła  kom issya  do obrad  
sw o ich  i w y s łu c h a ć  go rr gronie sw ojem  r a c z y ła ,  
w ątp ić  nie m ożn a ,  że  opinia jej, b y ła b y  w te d y  przy­
chylnie w n iosk ow i w y p a d ła ;  w y j ą w s z y  w  P J W * ;  
ku, g d y b y  p rzec iw  niemu w a l c z y ł y  b y ły  
w z g lę d y ,  na które jako w  jej ra Pj),7’1® n ()j,P7nona  
nione, o d p ow ied z ieć  też  tutaj n'e P° ” ‘ 
w  ten sposób z istotnem położeniem  r z ec zy  k om issya  
se jm o w a ,  b y ła b y  w ted y  n iezawodnie sam a u z n a ła ,  
że  pytan ie:  czy li  od rządu w y p a d a  d om agać s .ę  po­
w ięk sz en ia  budżetu; w  obecnym w y p a d k u ,  s t a w .o -  
nem być n aw et  nie m o że ,  bo tu m e chodzi o p o w ię ­
kszenie budżetu, ale chodzi tylko o s Pra« ’1̂ ‘, .^y  
ro z d z ia ł  w ła ś c iw ie  z a s  o odpow iednie  woli tunua-  
Z U S  i « 4  istn iejących  , jak
i tej woli p rzec iw n e  ce le  obracanych funduszów .



2 Dodatek do Czasu.

Już ten sam wzjrl«$<l 0 którym o.. óof.i.ro wspom­
niałem, że  (u o innych dużo ważniejszych naw tt nie 
wsp.uuuę, powinteo b y ł  wstrzymać koinissyą, z ł o -  
ż /nŁj z m^żów umiejętność z ką<J inad miłujący cii, i 
w ocenieniu prawa tyle skrupulatnych od przedłoże­
nia Prześ. Ir.bie raportu, który, pominąwszy jego 
oględuą i dość z kąd inątl życzliw ą formę, przez 
zupełne zaniedbanie zbadania jak należy wszystkich  
powodów za  i przeciw  m ówiących, wszelkiej spra­
wiedliwości ubliża.
• końcu nadmienić tutaj należy, że wniosek tak 
tak jest uczynionym, sam przez się do przyjęcia  
kwalifikuje s ię;  j e s t  bowiem zredagowanym w for­
mie, nie stanowiącej żadnego prejudykatu i szano­
wanej dotąd przez Izbę zasadzie, nic początkowania  
z swej Strony żadnego choćby najmniejszego powię­
kszenia budżetu, bynajmniej nie przeciw! się. Toruje 
on jedynie drogę, do uczyuiei ia nareszcie raz zadość  
pilnej i z każdym dniem zwiększającej się potrze 
bit;, i rozstrzygnięciu Ministeryum oddaje pytanie: 
w jaki sposób, w  jakiej rozciągłości i z ja k i ih  źre -  
d i ł ,  potrzebny i śc is łej  sprawiedliwości odpowiedni 
Insiyiut, w ejść  w życic  ma?

Czyli w skutku lego, a zatem pośredn io , nastąpi 
jakie p o d w y ższ en ie  budżetu, o ik by inne na nauko­
wym funduszu ciążące wydatki, takowego podwyż­
sz' nia v y m a g a ć  m ogły?  aloo też, o ileLy istniejące 
fundusze w tym celu zrcaiizouaue ayc m usiały?  
pytanie to jest  w  obecnym przypadku cura posterior; 
i jakkolwiek z  oka spnszczaoem być nie m oże, nie 
powinno być jednak miarą decyzyi w  tej 'mierze 
Prześ. Izby; a totem mniej, że  w razie nawet, gdyby  
niemiało być funduszów na (en cel potrzebnych, nie 
płynie jeszcze z tego , żeby w ła śc iw e  oszczędności,  
użyte na niego być nie m o g ły ;  źe nakonicc, gdvby  
i to ostatnie przypuszczenie miało być bezzasadnem, 
to i vt tedy jeszcze, u.*e istniałby żaden  ugruntowa. yr 
powód, do odmówienia tak potrzebnego i na prawnej 
podstawie opartego wydatku.

Czyniący obecny w niosek, mimo największej jaka 
być może bezstronności w jego usprawiedliwieniu,

L. 3 7 3 .  K O M I T E T  (1079)
C. K . T ow arzystw a  G ospodarczo- Rolniczego  

K r a k o w s k i e g o .
Juz lat pare upłynęło j i;k nawożenie solą nawoiow^ w niektó­

rych miej-each weszło w użycie, według rad podanych prcez wy­
dane w tej mierze pismo z języka niemieckiego na polski przeło­
żone. komitet pragnąc być objaśnionym od ziemian, którzy z solą 
nawozową czynili próby, jak dalece użycie tejże i pod jakieiui wa­
runkami było korzystnem, a w jakich wypadkach okazało się bez- 
skuteoznem, a może uawet i roślinom szkodliwem, ile że W tej 
mierze tak różniące się z sobą ngłaszenemi są  za granica zdania, 
iż tylko na własnem krajowćm oprzeć nam s e wypeda — wzywa 
ich uprzejmie, aby jak  najdokładniejsze w "tej rnicize zechcieli 
udzielić Komitetowi wiadomości z wyszczególnieniem na jakich ro­
ślinach czynionemi były próby i w jakim czasie, na j kiej glebie 
i w jakim stósunku do powierzchni użycie soli nastąpiło. Ot zży­
manie objaśnienia w p o w y ż e j  okoliczności tera j e . t  dla Komitetu 
poiądańazem, iż zuaczna i l , ,^  t t.gn produktu jes t  za granice wy­
wożoną, a użycie onego w kraju jes t  dotąd bardzo ograniozonćm.

Krnków dnia 3go czerwca 1852 r.

D t j r e f i c p  >
c. k. uprzywil. zakładu zabezpieczającego

Assicurazioni Generali

^  ' i n ln  itjiw * •
"'isfępca prenrydująrrg0 Korowski.

Sekretarz Jerzm anow ski.

L- • KOMITET (1080)
C. A . T ow arzystw a  G ospodarczo-rolniczego  

Krakowskiego.
Gdy stósowi ic do uczynionej odezwy * dn:a ^  kwietnia b. r. 

do to. 319 w Nrze 99 dziennika C z a s  i następnych, ostateczny 
termin subskrypcvi na sprowadzić się mające bydło rnesy holen­
derskiej, zakreślony po dzień 3(> b. m. zbliża sie, — Komitet wzv-u i / I D i a  o j ,  n U M C B I U H *  I ' ”  O O  l>. 111. “

wa PP. subskrybentów, by w niu 1 bpea b. r. o gcd/inic lOlej 
przedpołudniem uumi lub w zaetejutwie unincow.aiiych prze/ siebie, 
zebr. ć się raczyli w biórzc Towarzystwa przy nlicy Szewskiej pod 
b .  335 i 6 celem złożenia zapisanych kwot. niemniej wy borom za­
trudniać się mijanego zakupnem bydła i udzńlcnicm wybranemu 
potrzebnych insti ukcyj. — Kraków d. 14 < zerwra  1852 r.

Z a  pressy dującego D arowski.
S e k r .  Jerzm anow ski.(1 -3 )

Cl 038) Ł I C Y T A C Y A
wM Koni i BydfA

we wsi T I  l l C i ; , w cyrkule Kołomyjskim. o milę ol Kołomyi 
odległćj, sprzedane będą przez lioytacyą na dmu 30 czerwiła 1852; 
stadnina do sta sztuk licząca, układająca sie z kluczy stadnych, 
młodzieży t rzy -  i dwu-letciej i dwóch ogierów, jeden arabsLiego, 
drugi angialhkcgo pochodzenia; — tudzież chów bydfa ,  zawodu 
wołoskiego, różnego wieku i rodzaju, do sta sztuk.

jego  w te j  postaci, w jakitj jest wniesioną, przyjętą być 
nie miała; i dla tego te ż ,  niechaj mu wolno będzie 
w  rozbiorze i ocenieniu tak wniosku jak i jego* za­
sad, na jakie w tein miejscu rachuje, odw ołać  się do 
tej samej ( z  kąd inad zn a n e j)  bezstronności i u-  
wzgiędnieni8, z strony także Prześ. Izby i jej ko-  
missyi.

(1069) ( 1- 6)

Nr. 7573. (1068)
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO

W y d z ia ł  dochodów publicznych. Sekcya I.
Podaje niniejszćm do powszechnej wiadomości, iż w bi&rach R a ­

dy Administracyjne; na dn u 30 czerwca r. b. o ih dzie sic l iry ia -  
oya przez sekretno deklarai-ye na dostawę nowego zegaru” do tea­
tru krakowskiego w miejsce spalonego w r. 1870 w me szkamu 
pana Mąceyńskiego, przedsiębiorcy tegoż teatru ,  nadmieniając, ż 
wartość w mowie będącego zcgaiu niemoże przenosić 1009 z ł ; . ,  
rachując na banknoty po kursie kassowytn, i, że warunki, pud j a -  
Memi dostawa ta ma być uskutecznioną, każ.lego czasu w wspom- 
ninnych biórach przejrzanemi by ó mogą. W zyw a zatem ponów ze­
garmistrzów, aby sic z stósuwnemi deklaracyami w terminie prze­
pisanym do godziny trzej z południa zgłosili.

Kraków dnia 8 czerwca 1852.
Prezes P. M ichałow ski. — Za Sekr. Jlny H. Marocen.

Ner 13,380. RADA MIASTA KRAKOWA. [1067J
W y d z ia ł  porządku  i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości, że od d >ia 29go maja do 5 czerwca r. b. 
PP. Jakób Nowicki, Józef Marxen i Tomasz Piadelski pieo/ywo naj­
w iększe;  zaś PP. Jan Hess, Knoll Kraouiszek i Romuald Hel- 
lebrand pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali.

Kraków dnia 7 czerwca 1852 roku
Vice-Prezes J. P a p r o c k i .

7j . Sek. jen. J.  Estreicher.

N.1078. CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ (1072)
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ustaw. hyp. z r. 1841 wzywa mogących 
mieć prawo do spadku tak ruchomego jak  i nieru homego ;>o ś p. 
Stanisławie Gicszkowsl im pozostałego, mianowicie zaś sk ładują­
cego sie: * j

a) z kamienicy pod h. 117 w gro. I. m. Krakowa położonej.
b) z summy złp. 4000 na domu N. 463 w g o .  IV. m. Krakowa i 

hipotecznie ubezpieczonej, aby w terminie miesięcy trzech z p ia ­
nami swemi lin spadku trg zgłosili się, w przeciwnym bowiem 
razie spodek ten zgłaszają, ćj aie p. Henryce Bugajskiej przyzna- j 
nvm zifctanie. Kraków d. 26 maja 1852 roku.

Sędzia krezydujący J .  K opycuiski. 
( 1 - 3 )  ó a  Sek. J.  Płonczyński.

tSw ieża cza rn a

i i i M M  m m n
iv ivyfoovHtjni gatunku

8 |irzedu je  sio

nadzwyczajnie tanio — funt polski
po 2zfr .

w handlu pod firmą AJV'fi’O Y I  I K K L X E I z  w Krakowie.
“Kto  1 0 funtów na raz kupi,  otrzyma stosowny rabat.

P a ń stw o  P o g w iz d ó w
składające się z wsi POGWIZDOWA i NIESZKOWIC wielkich 
w obwodzie Bocheńskim, pół mili od Bochni i pńf m.]j „ j  Wiśni­
cza położone, składujące się ze 1-0 morgów 684 kwadratowych 
sążri  griin-u ornego, łąk  13' morgów 1511 kwad. sążni,  pasłwbk 
44 morgów 9*7 kw»d. sążni,  i la*u m >rgów 6tO kwad. sążni 
* budynkami ckononiicznćmi. drmen) mieszkalnym, ogrodem owo­
cowym opasrnjm  w bardzo dobrym stanic, jest  z wolnej ręki do 
■przedania. Bliższej wiadimrści udrieli ustnie lub za listami f ran -  

kowonenii Wżny Orzechowski w Wiśniczu. (1076)

(  1")0 0 1 9 )  Oddzielne dwa folwarki

Buczyna i
w obwodzie Samborskim n a d  D n i e s t r e m ,  przy węglersko-lwowskim 
trakcie a w pob'iskości pięciu m i a s t e c z e k  położone i osobne części 
tabularne stanowiące, są  razem lub pojedynczo z wolnćj ręki” do 
spizedania.  — f i n e z y n n :  pola o r n e g o  120 kwadr, morgów, lasu 
110 kwadr, morgów, pastwiska wspóln a - budynki mieszkalne i go­
spodarskie, murowany browar z ca łą  maszyną d o  warzenia piwa, 

I sklepiona piwnica i austerya zajezdna przy gościńcu murowanym,
I murowana austerya we wsi Baczycie z wyłącznem prawem propi- 
( nary i, karczma pod la cni. Cer.a: 13.BD9 złr.  in. k . — k V n n i o -  
i wice: pola ornego 139 kwadr, morgów, łąk  6 kwadr. morgów, 
j pastwiska wspólne, badvnek ^rz}7 karczmy pr/,y go-
| śoiiieii murowanym, jedn^ we ws'*. f ĉna; ^00’i zł’r . n». k. P« w y i-  
! fńlwarki o pół mili o«l siebie oililalonc i w obydwóch fol-
* warkach nioinu z łatwością di»breff° 1 taniego robotnika dostać ._

Bliższy wiadomość inożrsa pow'zi^śe ed właściciela pana A. Sozaó- 
sKiego w Tarehanowicaoh fpoczta SomborJ.

(1077) Wiślnej N. 270 jest  do sprzedania. ^

zawiadamia niniejszćm interessowaną Publiczność przez podpisa­
nego jeneralnie upełnomocnionego a jen ta ,  iż w roku 1851 ty ­
tułem wynagrodzenia szkód zapłaciła  złr. 1,0 71,4 8 9 kr. 4 3 m.k.,  
a mianowicie:

1 )  w Galicyi,  Bukowinie i Wielkićm Księstwie Krakow­
s k i m   ........... ..................................................54*005 z ł r . 4 6 kr.

2) w Austryi pod i nad E n s ą ......................2 2 7 ,6 5 4  v 3 7 „
3) w Morawie i S z l ą s k u ............................. 109*865 ” 11 ”
4) w C zech ach ................................................... 1 0 4 ,5 4 0  „ 46  *
5) w W ę g r z e c h ...................................................... 12 4,1 29 w 11 „
6) w S ł a w o n i i .........................................................  6,9 6 9 „ 6 „
7) w K ro a cy i .............................................................4 ,9 4 6  „ 22 „
8) w Granicy wojskowej i w Siedmiogrodzie .  . 595  „ 5 8 „
9) w Austryacko nad-brzegskim k r a ju .........  9 4 ,3 3 4  „ 53 „

10)  w S t y r y i ................................................................... 3 ,5 6 5  „ 30  „
u )  w K a r y n t y i ............................................................. 3 ,8 5 2  „ 30  „
12) w K r a i n i e ..............................................................  14,0 7 6 „ 2 8 „
13) w Lombardzko-weneckićm państwie . . .  188 ,371  „ 38  „
I d )  w Tyrolu i F o ra lb e rg u ..................................  1 7 ,607 „ 82 „
15) w Zagranicznych p a ń s tw a ch ........................ 7 6 ,803  „ 43  „

tudzież za koszta l ikwidacyjne................. 4 0 ,1 7 0  32 „

Azatćin razem monetą konw . . 1,0 7 1,4 89 zlr. 43 kr.
C. K. uprzyw. zakład i % . h i S t C « i r ł ) . x i o D l i  ( s d l C r i l l i  

( 1 -5 )  zahezpieczając przez podpisanego pełnomocnika od szkody ognio- 
wćj (nawet od uderzenia piorunu) budynki mieszkalne i gospo­
darskie, meble, towary, sprzęty, ziemiopłody i b y d ło , przyjmuje
także do zabezpieczenia i na  życie człowieka, kapitały lub do­
chody, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają;  posiada w stałym funduszu zapewniającym 
złr. 8 ,5 0 0 ,0 0 0  składającym się: z różnych funduszów rezerwo­
wych złr. 4 ,3 0 0 ,0 0 0 ,  z kapitału  początkowego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  
i z rocznych dochodów z premijów i z procentów z kapitałów 
złr. 2,2 0 0 , 0 0 0 ,  odpowie tak  ja k  i dotąd wszędzie i zawsze 

i w godny sposób położonemu weń zaufaniu, a  wynagradzając 
| osobom, z tćj zbawienr.ćj instytucyi korzystającym, poniesiono 

szkody prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby już  ta k 
znacznój swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła.

Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyi ustanowione są 
w wszystkich miastach na prowincyi podagenci, k tórzy żądanych 
informacyj, tudzież formularze do podań bezpłatnie udzielają. 

T arnów  1 maja 185 2. i i o l t i H i  t a m ,
jeneralnie upełnomocniony ajent.

KOLEGIOM ZDROWIA W. BRYTANII
0 ° ‘ł ł )  N e w - K o » i l ,  L o n d o n .  ( 1 -6 )

| PP. IHorison dowiedziawszy się, że niektóre osoby na stałym 
ląd«ie, bezprawnie nictylko naśladow ania  tak zwanych

norysoiiśkich pigulfk
, dopuszczają się, ale nadto iinio J a m e s  B E o r f w o n  w adreeo- 

waniu tychże fałszować ponaż.iją sie.
Przeto PP. Morisnn. zwracając' oa to tych osob uwagę z napo­

mnieniem. że podobne postępowanie, nietyGo ich na odpowiedzial­
ność przed sądem, ale nawet na karę więzienia naraża- przedsię­
wzięli podać do publicznej wiadomości listę g łów nych  Agentów  
B rytnuskieyo Kolegunn zd ro w ia . I tórzy stałym’ lądzie Euro­
pejskim. do sprzedawania prawdziwych roślinnych l e k a r s t w  
M o r y g o i m k i e l t  wyłącznie sa upoważnieni- 

1 '  jako to:
Dla Niemiec i Austryi PP. Bracia Berek 17 Zeil E ran’-furt  n M 

Szwajeary i . . . . P. Srholp w Bazylei.
. P. Stamps, w Konstantynopolu.
. P. Roberta.
. P. Jacob IHeihuisen, w Amsterdamie.
, PP. So ls ,  Miret SC Cuyras, w Bareellonie.
. P. Arihaud 33, rue Louis le Grand.
. P. Muldner, w Krakowie.
. PP. Bciniiaucr, Krausko; f  & Ilu ff.

Turcyi . . 
Gibraltaru. 
Hollandy i . 
Hiszpanii . 
Paryża . . 
Polski . . . 
Ilainbu1 ga .

iimcraly.

W  dobrach K a l l e . -  w odległości I milo od m a-to Krakowa

jest do sprzedania oaraiiow 9, macior owiec 114, 
skopów 77, jagniąt 12, g a t u n k u  p o p r a w n e g o ;

Jokotćż

nr.. a P a r a t  g o r z e l n y ,
i skradający się z kotłów miedzianych (P is to r iu -za ) , wraz z kotłem 
j do warzenia piwa mało używanym. ( 10 6 3 -1 - 3 )

j d l*racy kujalć  lu b  n y d z t e r i n n l ć  IO m o i - g ó n  
, OB*Hie^c» ^ r i i i i ł u  w  okresu Krakowa, *echoe big ć.tWiedKieć 
’ o adi-ołśie właściciela w ek^pedycyi C z a  h u .

& ’O S T i t i f i p A  H S T K  D B d U H a C M N B .

Stroskana _matka pragnie dowiedzieć się o swojej córec — ] f l a -  • 
r y a n n i l  Ż t t l k i r n i r z  toroz lat 15 licząca, odesłana było 
w roku 1846 do Lwowa jako sierota  do wspaniułomyślayoli serc 
obywateli; dotąd niemam o Jej pobycie wiadomości, upraszam lito­
ściwie, u kogo pozostaje moja córko; o wiadomość (poczta T a r ­
nów) do Zgłobic, do wdowy Maryanny Źółkicwicz. (1070-1 2)
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